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*  J  tr owi liczni oficerowie, inżynierowie i urzędni- Stambułów jeszcze bardziej
Lwów 31 maja oy, którzy woiągnięoi byli do świeżo wy- ozaoh opinii. Być teay m<

Długość thtk g. 16 m. 34 
Fraybyb dnia od wcieraj 2 m

wnet je

Lwów 31 maja t oy, którzy wciągnięci byli do świeżo wy- ozaoh opinii. Być teay może, że on me- 
Wykryty w Rosyi spisek nihilistyozny *7“® go spisku. Aby więc jedynie całkiem bawem znów stanie do steru, jośli w ogó-
- °  ■ D fiW łll m/oIi* ma. a f .a n n w iu lra n li r r r n I 1 - - J •____ -i , i  •

| pewne.
skłonił cara do reformy, która zapewne nie ^ , na stanowiskach rządowych, j le odejdzie od niego, co dotąd jeszcze uie-

• • ■ •’ • i- •r . oddał ich car pod bezpośredni nadzór  z i -------
rżazej och

oofnął Rosyą 
administracyjnym do czasów! y

ońągnie rezultatu, dla jakiego ją przedsię- . * ,oar J? bezpośredni nadzór swej
wzięto: wyszedł ukaz, który nawet dla mi-\ fl4,lwr '^ Z6i ochrony. Tak powoli wytwarza 
metrów był niespodzianką, a oofnął Rosyą ! w yi niezęaiernie potężny rząd tajny, 
pod względem administracyjnym do czasów ’ argusowerm oczami  ̂ będzie patrzył na
mikołajowskioh, kiedy formy życia państwo- i rz  ̂ Jawny i ~  0t*n nadzwyczaj niebezpie- 
wego były jeszcze o wiele prostsze, niejako * CZfl̂ Lme.'latura 3iy> gr°żąoy wybuohem prawie 
patryarchalniejsze. U*az ten, osobisty p o - ‘ 1UeUmkmoQym-.
mysł cara, postanawia , że przyjmowanie, śmierci Aleksandra Ii-go zerwano zu-
awansowame i oddalanie ze służby wszystkich pełnie z reformami w duchu • europejskim, 
z^oi* urzędników państwowych będzie odtąd 5 cofnięto Rosyę do czasów już nie mikoł&jow- 
zaieżało wyłącznie od samego oara, a sprawy f skieh, w niektóryoh stosunkach do kata- 
tego rodzaju będą się koncentrowały we „wła- rzyńskich, szeroko rozwinięto system wypę 
snej jego imperatorskiej mości przybocznej r,Kttr" “jego
feancelaryi*. W  oałem tego słcwa znaozemu, 
Rosya suanie się folwarkiem carskim, a wszy- 
s»y zgoła urzędnicy — jego osobistymi ofioya- 
lifctimi. Żaden odpowiedzialny za swój depar
tament dygnitarz nie bęizie mógł dobierać 
sobie pomocników, ieoz trzeba mu będzie za* 
dawalniaó się takimi, jakich mu dała własna 
oarska kauoelarya. Karyera urzędnita nie bę
dzie zależna od opinii, jaką zdobędzie u swe
go zwierzchnika, lecz od stosunków, któro 
zdoła sobie wyrobić w przybocznej kancela-
ł— .  T 1 A f t  W 1 A 1 A  — JT  A  J  I  r .  I t  A  w w. .  _ 1  . _ _  1__2

dzania ludzi na Sybir bez udowadniania im 
winy, tak zwauym „porządkiem administra- 
cyjnym“, a że postępowano przytem z nad
zwyczajną bezwzględnością, więo zdawało się, 
że w końou całkiem wytępiono w Rosyi ni
hilizm. Aby zaś on z korzenia nie odrósł, 
przerobiono całe wewnętrzne życie, utrudniono 
wstęp do szkół, nad studentami roztoczono 
nieustanną policyjną kontrolę, towarzystwa 
naukowe upaństwowiono, biblioteki piowin- 
oycnalne zamknięto, zduszono wszelką myśl. 
Wszędzie stanął żandarm. Ale jednocześnie

ryi carskiej. Aby w całości zrozumieć, jak i otworzono w skarbie państwa szeroki kredyt 
 ' — l -- 1 ' ' ' J bankrutującym ziemianom i chłopom, namno

żono bez liku nowych posad dla intełigenoyi, 
roziuźaiono więzy moralności, — słowem po
starano się o materyalne zadowolnionie wszyst
kich i o to, aby łatwość i bezkarność wy
uzdania obniżyła duchową wartość społeczeń
stwa , ogłupiaaego systemem szkolnym i admi
nistracyjnym. Ta metoda zdawała się nieza
wodną, przyrzekała, że sytym, a moralnie 
rozbrykanym ludziom ani przes myśl nie 
przejdzie żadna nielegalna idea. I rzeezywiśoie, 
z roku na rok coraz głębsza oisza zalegałą 
bezbrzeżne obszary caratu. Nawet straszny 
głód, który wedle przysłowia nie boi się 
szubienicy, nie wstrząsnął wcętrzaościami ro
syjskiego narodu. System tryumwiratu Toł
stoja, Kaikowa, Pobiedonoscewa świetnie zdał 
egzamin.

W  tam, nsgle, okazało się to wszystko 
złudzeniem. Uformował się spisek tak rozle
gły i tak śmiały, jak żaden poprzedni, a na
leżeli do niego ludzie ze ster najbardziej fawo
ryzowanych. Ani krocie milionów, wydawa
ne na polioyę i najwyższą ochronę,

ogromnie wpłynie to na biurokratyczne sto
sunki, trzeba wiedzieć, że od tragicznej śmier
ci Aleksandra II istnieje w Rosyi tajna dla 
rządu, znana tylko carowi i jego jeneralnemu 
adjutautowi jenerałowi Richterowi organizacja, 
zwana „najwyższą ochroną" carskiej o'.oby. 
J63t to coś w rodzaju policyjnego związku, 
którego liczni, a nikomu prócz Richtera nie
znani ozłonkowie rozsiani są po całej Rosyi i 
zajmują różne społeczne stanowiska, są wia- 
śoioielami dóbr, parochami, kupcami, małymi 
i wielkimi urzędnikami, słowem, pełno ich 
wszędzie, dysponują znacznymi funduszami, 
raporta przesyłają zaufanym osobom i nawza
jem od nich otrzymują wskazówki, polecenia 
zbadać to lub owo, wyrazić swą opinię o ja
kimś dygnitarzu rządowym i t. d. Cała Ro
sy* wie, że są tacy tajni agenci „najwyżs-ej 
ochrony", ale kto oni mianowicie, nikt nie 
wie. Ta organizacja już teraz jak ciężka 
zmora dusi całe wewnętrzne życie rosyjskie
go społeczeństwa, czyni ja niezmiernie irytu- 
jącem, bo któż może zapewnić, że taki agent 
oohrony nie użyje swej strasznej władzy dla

popa- [w  marcu, to złoczyńca dopiero gdzieś w  sierpniu 
nieudolność, przezco J lub wrześniu stanie przed kratkami sądowemi. 

irdziej uró-.łby w o - 'T y lk o  w  wyjątkowych wypadkach, na które
"zwrócone są oczy całego kraju, jak np w spra

wie morderstwa dokonauego - na ko. AidaaL, 
zdołają władze sądowe rychlej '.śledztwo prze
prowadzić, ale oczywiście przyspieszenie takiej 
wyjątkowej sprawy musi opóźjió załatwienie 
wielu innych.

Z reguły dzieje się w G-slieyi tafe, że 
sprawy kryminalne, od któryoh ukończenia za

Piszą nam z Wiedria 29 maja:
Jak w lipca r. z. łatwo było przewidzieć, 

że nieustanne demonstm *ye uliozno i bójki ze 
strażnikami wj Pradze sprowadzą stan wyjąt- ; leży w wielu wypadkach wolność i honor riie- 
kowy, tak widocznie teraz zanosi uię tam rn. ; słusznie posądzonego człowieka, dopiero po 
rozwiązanie R  a d y m i n j s k i e j i powierze- | kilku miesiącach, zaś sprawy cywilne choćby 
nie rządów miasts, jak p> od 2 laty w Li bor - raj ważniejszo, choćby t»(ne, od których zależy 
eu, o. k. komisarzowi." ę i  obwili, gdy więk- * egzy stancy a sierót i biednych rodzin włośoiań- 
szość staroozeska, ulegając prądom radykalnym, skioh, dopiero po kilku l&tach załe-twienia do- 
pozwoliła wypróbowanemu, poważnemu drowi 1 czekać się mogą. Sfery prawnicze w nii-miea- 
Szolcowi ustąpić z urzędu burmistrza i wy- kich piowinoyach monarchii nie choą wierzyć, 
niosła na tę godność kokietującego z młodo- gdy im się opowiada, że w Galieyi tak się 
ozeohami architekta Gregora, z każdym dniem dzieje, zaś kupcy i fabrykanci niemieooy, po- 
zaostrza się antagonizm pOmięday Radą a zywająo dłużników swoioh piZ3d sądy gali- 
władzami. Sprawa tablic narożnych n«, uli- cyjskie i czekając latami całymi na wyrok, 
oaeh przybrała już rozmi ,ry prostej prowoka- “narzekają na nasze sądy i zarzucają im opie- 
oyi. Korespondencja pouoędzy namiestnictwem szałeśó. A jednak ani opieszałość, ani nieudol- 
& Radą składa się już niemal wyłącznie z pro- ! nośó urzędników sądowyoh me jest przyczyną
t " / łL ' T-i—1 t i r  I W  A  W C? U  Q  f T  Y*! i (*  Cr A  A ,  w ,  I . A  TC A  H  f  A  W 1 1 n  I m  O I I  AWYTI-I r*  I A  A  K  — A  t A  .  n  t  A  —--  .  a __-  .  _______ "testów pierwszego przeciwko uchwałom i roz
porządzeniom drugiej. W akioh okolicznościach 
widocznie zanosi się ną wymienioną na wr;tj- 
pie ewentualność.

(.Przyp. Redakcyi. Dm wyjaśaicnia powyż-

tej anormalneś ci, ale, jak to rzeozuioy nasi w 
Radzie państwa kilkanaście już rtzy wykazali, 
jedynie fizyczne niepodobieństwo. Nasi sędzio
wie pracują z takiem wytężeniem wszystkich 
sił, z takiem poświęceniem, że o ogromie ioh

szej korespohdeueyi p daji my w krótkości prze- pracy sędziowie niemieccy pajęoia nawet nie
 ------  J----- * ’ ‘ mają, aie jest ich za mało w stosunku do

liczby osób, szukających pomooy sądowej. W y
kazał to i w tym roku dosadnie p. Piniński 
podczas debaty nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości, a wykazał na podstawie cyfr 
i zestawień statystycznych, w obeo któryoh 
wszelkie zarzuty upadają. W ciągu lat sześciu 
up. od roku 1887 do 1893 wzroda liczba spraw 
wniesionych przed sądy należące do okręgu 
lwowskiego trybunału apelaoyjuego z 1,860.412 
na 2,203.346, a zatem o 342 391. Licząc, że

bieg poniedziałkowego posiedzenie, rady miej
skiej w Pradze. Zaledwie burmistrz zagaił obra
dy, wystąpił miodoozesh dr. Skard* namiętnie 
przeciw reskryptowi namisutnika, zabraniające
mu zdzierać z domów tablice z napisami nie 
mieokimi. Reskrypt cen nazwał < u firmaoem 
majowym i środkiem represyjnym Niemców. 
Owóż Czesi mu:zą t&b.żi pokazać swą siłę. 
Czarno-żółte tablice muszą być usunięte, bo 
szpecą miasto. Namiestnikowi me ; ouobają się 
barwy panslawistyozne, więo gwałci prawa
gminy i używa do pomocy wojaka. Jakby je- j jeden urzędnik konceptowy, załatwić "może 
dnak wyglądało to wojsko bez ezeskiok rekru- [ rocznie najwięcej 5000 spraw, należałoby liczbę I 
tów? Następny radny piekarz Klima począ ł i tych urzędników w obrębie lwowskiej apełaoyi 
najordynarniejszymi wyrazami lż jć  żydów 1 1 powiększyć przynajmniej o 70, tymczasem me , 
Niemców. Członek rady Inw&ld wystąpił w obro- j pomnożono ioh nawet o czwartą część tego
me żydów i zarzucał radz.e, że traci czas na 
takie drobnostki, a sprawami waż? emi jak ka- 
nalizaoya i t. p. woale się nie zajmuje. Na to 
powstał piekielny hałas w tali, młedoczasi z za
ciśniętemu pięściami rzucili się ku Inwaldowi, 
poczęli stukać, rzucać krzesłami i w oiać: „Ta- 
blioe narożne są dla nas ważniejsza, amżali. t - , . - T i . -  . *- - * ---------------------------- oały -------------------- .~..v - - - -  —  —  --------- -— , -------- -

wywier&nii, osobistej Eemsiiy. JuOiidyóskie pi-  ̂zwtot ku dawnym czasom bezmyślności i sy -« wszystkie inne 8pravryu. — „Takich radnyoh

bernii połtawskiej ożenił się z panną, o wskróś narodowe, — nio nie pomogło i gdy- oem siedzieć umieją i t. p. Wsrod takiego 
którą konnurował młody właściciel sąsiedniej
wioski, ozłowiek tak bezczelny, że przed ślą. 
bem wręcz powiedział lekarzowi, iż jeśli nie

Przeoiążenie sądów jest w Gaiioyi powszechne, 
zarówno w trybunałach drugiej instancyi, 
jak w sądach krajowych i obwodowyoh, jak 
wreszcie w sądach powiatowych. W innych 
prowiucyauh monarchii n. p. przypada jeden 
try banał drugiej iustanoyi i r.o trybanał o licz
niejszym personalu sędziowskim aniżeli Irybu-
liflf- JjBiSJok.’ , 'ł?u ióyi żas uopieió na Ł> ^
milionów. Do każdego sądu pierwszej instaaoyi 
w Gaimy i należy przeciętnie 390.000 mieszkań
ców, w innych zaś prowmcyacn tylko 319.000.

w ■ 11 ■■ n  l  p/ tt svuiu iiik * ii - j —  J     . • i  j   f  ar a
wyrzeknie się panny, to pozna się z Sybsryą.' trzeba, ale ozy takiej, jaką właśnie zrobio- 
Po ślubie, gdy lekarz z młodą żoną przyje- ( no ? Zdaje się przeciwnie, że taka jeszcze 
chał do miasteczka, w btórem praktykował, • bardziej zaohęoi do usiłowań spiskowyoh, 
wezwał 
darmów
przy ozem na zapytanie

Nasze stosunki sądowe.
Jednym z na] ważniejszych postulatów,

umieją
by nie poiicya angielska, to^ isk u -by  °m e  zgiełku zapuiła uchwała wniesienia rekursu
wykryto. przeciw reskryptowi namiestniku). Najgorszym zaś jest ten stosunek w  sądach

Więc jakiejś reformy rzeezywiśoie po- 3 ---  f powiatowych. W Gaiioyi musi każdy taki sąd
.............................  ’ ' ------ ----------  otoozyó opitką prawną przeciętnie 34.00ó mie

szkańców, podczas gdy w innych prowineyach 
już na 23 000 wypada jeden sąd powiatowy.

zrównać pod tym względem Gaiicyę 
prewmeyami, co przecież całkiem 

jej bię należy, gdyż opieki prawnej
go "takie nieszczęście? -  odrzekł: „Na‘ honor, ] ‘  ---------------  [ludności raźniejszej i skuteczniejszej opieki potrzebuje zarówno biedny, jak i bogaty, nale-
n iew iem ! Postępuje ściśle podług rozkazu, Wczorajsze telegramy z Sofii doniosły o prawnej. Obaone stcsuuki bowiem są wręcz żałoby wedle obliczenia p. I  mińskiego sam
otrzymanego teLgraficznie z Petersburga".1 podaniu się do dymisji Stambułowa z oałym niemożliwe; w spoj.aoh cywilny oh od chwili etat sądu apelacyjnego lwowskiego powiększyć 
Dopiero na Sybaryi dowiedział się lekarz, że ! jego gabinetem, oo jest dla wszystkioh ogro- wniesienia pozwu do wydania wyroku mija o 8 do 10 radzców i o 160 urzędników kon- 
ów konkurent, którego on odsądził, był *g«n- i mną niespodzianką, bo powszechnie uważano, J zazwyczaj kilka lat, a także w nieeierpiąoych cepcowyoh, a oczywiście w odpowiedniej mię
tom naiwyższej ochrony". Choćby ta opowieść I że zręozny i szczęśliwy Htambułów będzie do- zwłoki spiawsch kryminalnych, gdzie interes rze należałoby także powiększyć etao apeiaoyi 
Wolnej Rotyi była przesadna, albo całkiem żywotnim kierownikiem Bułgaryi, której p o -; moralności publicznej wymags, aby złoczyńca krakowskiej. Sanacji tych stosunków mamy 
nienrawdziwa to w każdym razie istnienie I wodzenia jakby się splotło z jego osobą, i jak najrychlej osądzony został, upływa zazwy- prawo domagać się tern śmielej, ż j państwo 

. 1 • - • —  • — j  —-a.™ . c -i-oc <-ei b a S nu. i b, ib. n>i.nar.n zanim śledztwo może by ó me użycza obywatelom opieki prawnej bez-takiej tajnej organizacji, etojąeej nad rząd: m ,« Zdaje się jednak, ża jego ustąpienie jest tylko J czaj kilka miesięcy, 
wRzenLwkdnm. icsfc ozemś cotwomem. Rzecz i chwilowe. Szło najpierw o to, aby bez Starn- przeprowadzone i o<

me-wszechwładnej, jest ozemś potwornem. _ , - ,
naturalna, że stanie się ona jeszcze potężniej- < bułowa mógł wróoio do swego urzędu 
szą i straszniejszą, gdy cały, najmniej pół-1 tropolita Klemenfc, którego sąd koronny pół
milionowy sztab urzędników sądowych, kolejo- 
wyoh, fiskalnych, administracyjnych i t. cl. bę- 
diie w swej naryerze zdeżał od własnej kau- 
oelaiyi carskiej, na której czele stoi radzca 
tajny Rennenk&mpf, a jeszcze wyżej jene
rał Riohter, ów wielai mistrz „najwyższej 
ochrony".

Potizebę takiej reformy tłómaczą tern,

tępił i  usunął z dyecezyi, co się me podo
bało klerowi i innym biskupom, którzy po
kazywali swe niezadowolmenie usuwaniem 
się od synodu, świeżo zwołanego do 8ofii. 
Aby nie doprowadzić do zatargu z duoko- 
wieńst tern, trzeba było Klementa restytuo
wać, a 8tambułowowi trudno było to zrobić. 
Szło także zapewne o to, aby opozyoya,

ostateczna lozpiawa wyzna-1 płatnie, lecz przeciwnie utrzymywać można 
ezona. Boli nas to tein bardz.ej, że me we niemal na pe /;no, że opł*ty i taksy sądowe 
ł-szystkich piowincyaoh monarchii dzieje się nie tylko pokrywają wszystkie wydatki dzi- 
tak samo. W Wiedniu a. p. przed tygodniem j siejsze na utrzymanie sądów w Galieyi, alo 
napadł urzędnik asekuracyjny Roi-itzer na ulicy 
na posła Kaisera i do dni ośmiu całe śledztwo 
zostało ukończone i ostateczną rozprawę wy
znaczono na 1 azerwea. U m i  taka ląozośó w 
funkoyonowamu aparatu tądowego jest abso
lutnie niemożliwa , my przyawy cza iiśmy się 
już do tago, ża gdy kogo zabiją lub okradną

na
jeszcze dają państwu pewien dochód. I tak, 
wedle obliczenia p. Umińskiego, kosztuje utrzy
manie sądu, przy którym pracuje dwóch urzę
dników konceptowych, jeden kancelista i dwóch 
woźnych, około 6700 złr., tymczasem z opiat 
stemplowych, z taks cd wyroków, z należytośei 
za doręczanie uchwał itp. przynosi ten sam sąd

dochodu prze izło 7000 złr. rocznie. Rząd je ' 
dnak, powołując się zawsze na trudność^ 
finaes iwe, tylko w bardzo a bardzo powolnem 
tempie czyni zadość życzeniom kr^ju, skutkiem 
czegi młodzież, skończywszy nauki prawnicze, 
wybiera raczej każdą inoą gałęź służby, ani
żeli służbę sędziowską, najpiękniejszą może w 
teoryi, ale w praktyoe dającą jak najmniej wi
doków zdobycia ryoliło kawałka chleba. Aby 
uzdrowić to stosunki i postawić sądownictwo 
w Galieyi na stopnia odpowiadającym rzeczy
wistym potrzsbom ludności, należałoby, jak to 
wykszał p. Piuiński, przeprowadzić bardzo zna
czne powiększ nie liozby sądów i liczby urzę
dników sądowych w Galieyi. Wymagałoby to 
rocznego wydatku około pół miliona reńskich. 
Na to powinien rząd się zdecydować, a jak- 
koiwi-. k delegacja polska nie spodziewa się, 
ażeby ta reorganizacya już w przyszłym roku 
od razu przeprowadzoną została, to jednak do
maga się, aby ją przeprowadzono stopniowo 
w niebardzo długim szeregu lat, oo da się osta
tecznie uzyskać bez niebezpieczeństwa, dla 
państwa i bez zachwiania równowegi budże
towej.

Na tea, imieniem Koła polskiego posta
wiony postulat, odpowiedział minister spra
wiedliwości hr. Schoenborn zapewnieniem, że 
stosunki galicyjskie leżą mu bardzo na sercu 
i że starać się będzie spełnić życzenie Koła 
pilskiego o ile to tylko będzie w jego mocy 
i o ile potrafi na to uzyskać zezwolenie admi- 
nistraoyi finansów państwa.

Walki celne w St Zjednoczonych.
Ze Stanów Zjednoczonych donoszą o sil- 

nem wzburzeniu umysłów, o wiecach la dc wy oh 
bardzo burzliwych, o gwałtownych starciach 
w senacie; odzywają się nawet głosy, domaga
jąca się rewizyi st».tutu federacyjnego w du.łiu 
jeszoze więkizej odrębności Stanów, t rorząoyoh 
społem wielką zaatluntyoką republikę. Głosów 
tych nie można brać na seryo, zawsze jednak 
dowodzą one, że w tern ogromnem państwie 
zapanowało nadzwyczajne roznanńętnieme. Idzie 
tu o sprawę wielkiej wagi — o system celny, 
czyli o zwyoiąstwo królów przemysłowych, albc 
też ogółu rolniczego i pracująoego.

Zaledwie półczwarta roku minęło od ogło
szenia w Sfcaeaah Zjednoczonych ustawy pod
wyższającej do rozmiarów bezprzykładnych cła 
wohudowe od towarów zegranicznyoh (obowią
zuje ona od 5 października 1890). Ustawa ta, 
nosząca nazwę taryfy Mao Kinleya, zrobiła_rrf 1 - U— I— i/ »* wauMJS OlHi
kolosalne, ale połączona była z lakierni utru- 
duieniami na komorach, że handel przywozowy 
z Ameryką zdawał się niemożliwym, a rynek 
amerykański uważano przez chwilę za zamknię
ty. Rynek to zaś bardzo wt-żny. Stanowi g.) 
państwo, mające w tej ehwi!i blisko 70 milio
nów l-.idaości bogatej, onergioznei, umiejącej 
pracować, a niezmiernie przedsiębiorczej i cy
wilizowanej, zatem mającej wielkie potrzoby i 
niezmuszouej do oszczędności. Państwo to na
gle oddzieliło się od reszty świata oywilizo- 
wanego c-hińskim murem ceł. Pod wpływem 
pierwszego oburzenia dzienniki starej Europy 
zaczęły d i wodzić, że powinni 3ię skaroió młodą 
Amerykę, w ten sam sposób od niej się odgra
dzając i utrudniając do niemożliwcści stoL-unki 
z nią handlowe. Te pogróżki nio trwały długo. 
Ameryka z nich drwiła, pochlebiały jej nawet. 
Wiedziała, że od biedy może się obyć baz to
warów f uropejskiob, bo jej własne wy tarczą, 
ale żo większej części Europy — i to najwyżej 
cywilizowanej — będzie bardzo trudno obejść 
się bez amerykańskiej pszenicy, kukurudzy, 
wieprzowiny, wołowiny i innych podobnych 
surowych płodów. Odpowiadała dumnie, ża 
Bt&ra Europa pójdzie za przykładem młodej 
Ameryai, że dla obrony pracy narodowej, albo 
z innych powodów, zawsze jednak tern hasłem 
przysłoniętych, wyszystkie kraje Europy kon
tynentalnej pójdą drogą wskazaną im przez 
rząd waszyngtoński.
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Działo się to we środę, zapowiedzianą
Czapli przez panią Waleryę.

Ludwik dobrze pamiętał o umówionych 
odwiedzinach, ale mimo to wahał się spełnić 
obietnicę. Nienawidził wszelkiej pracy myśli, 
wszelkich pozycyi, które ją wywoływały. A  tu 
mimo całej swej meabałośoi, mimo braku ja
kichkolwiek skrupułów, oo chwila znajdował 
się sam ze sobą przad problematem, trudnym 
do rozwiązania.

Czy on, jako mąż Marmli, miał prawo 
■wohodzió na drogę, prowadzącą wprost do od
nowienia romansu z Walerką? bo nie łudził 
gię. Znał o tyle siebie i baronową, byr jasno 
widzieć, że pierwsza wizyta w Werbkowicach 
będzie też pierwszem jego wiarołomstwem. W y
rzutów sumienia nie doznawał wcale z tego 
powoda, lecz musiał zastanowić się, jakie wy
nikłyby następstwa, gdyby uligł wszechpotężne
mu, jeśii nie ozarowi kobiety, to przyzwycza
jeniu? Gdyby po dwuletniej przerwie powiódł 
do dawnego życia?

Perspektywa dziś jeszcze nie była dlań 
ponętną. Kochał przecież Mariolę, a nawet po
czuwał się względem niej do pewnych obowiąz
ków. Bądź, oo bądź, prawdopodobnie był też 
ojoem Arturka, któremu prócz ordynaoyi na
leżało dać jaką taką możność szanowania ro- 
dzioa.

Swoją drogą ciężyły mu te obowiązki 
względem żony, którą kochał, a która go mimo 
to unieszczęśliwiła.

Od chwili, w której spotkał panią Wale
ryę, jakby przychodził do siebie. Podejrzliwość 
i zazdrość nie brały nad nim tak już góry. 
Gdyby powióoił do dawnych stosunków, może- 
by to zbawiennie na niego oddziałało? Wszak 
powinien przedew3zy3tkiem wyrwać się z błęd
nego koła swych myśli, rozerwać się i uśpić 
swe zagrażające może obłędem namiętności. Da
lej, tak jak dotąd od lat dwóch, żyć nie mógł.

Rifidksye te znużyły go w końcu tak da
lece, że, choąc je przerwać, poszedł do żony. 
Mariola powitała go obojętnie prawie, jakby 
wycieńczona i upadająca t od ciężarem smutku.

Uderzyło to Ludwik*.
— Widzę, że jesteś zafrasowana? — rzekł.— 

O czemże myślałaś?
To pytanie do reszty rozstroiło Mariolę. 

Zadał je właśnie w chwili, gdy poddawała się 
jednemu z tych buntów przeciw losowi, jakie
mu podlegają najłag< duiejszo charaktery. Łzy 
oblały oałą jej twarz.

•— O ozem m y ś lę ? —zawołała.—Myślę o tern, 
o ozem jedynie myśleć mogę.

— Jedynie? — spytał, zmięszauy jej tonem 
rozpaczliwym i zdecydowanym.

— Tak. Jedynie myśleć mogę o mojem 
dziecku, z którem mnie rozłączyłeś. Gdybyś 
przynajmniej się tego domyślił, a nie pytał 
mnie o to...

Otarła łzy i rzekła wysilonym głosem:
— Ale dobrze, iż wreszcie się rozmówimy. 

Od dwóch lat cierpię... cierpię strasznie, okro
pnie!!! Uarywałam to. Może zasłużyłam na to, 
wychodząc za ciebie mimo owej wróżby na
szego przyszłego pożyoia? Ale dziś, dziś, gdy

mi odebrałeś dziecko moje, jedyną pociechę me
go nędznego żjtia , cierpieć juz dłużej sdy 
me mam...

Ludwik słuchał w milczeniu, pi zypatrająo 
się żonie, jakby kobiecie zupełnie obcej. Ta 
oioha, spokojna, pokorna istota ośmieliła się 
czynić mu teraz wyrzuty. Nie poznał popro- 
stu Marioli.

Ona mówiłs, dalej:
— Napróżno pytani sarna siebie, kiedy ci 

się oczy otworzą? pędziłam, ża łagodnością, 
poddaniem się rozbroję twoją dzikość. Tłumi- 
ł&in w sobie straezne cierpienia w nadziei, że 
wreszcie przejrzysz zdrowo i zobaczysz potwor
ność swych postępków.

— Tylko proszę żadnych soen! — przerwał 
wreszcie rozgniewany Ludwik.

Marioia powstała, jakby poderwana nad
ziemską siłą.

— Jesteś potworem! — zawołała, — skoro na
wet me widzisz niegodziwośoi swych ozy nów.

Zabrakło jej głosu, więo dodała szeptom:
— A j *  myśiaiam, że jesteś tylko nieszczę

śliwym maniakiem...
Ludwik zerwał się. Postąpił kilka kroków 

ku żonie. Tak jeszcze mat ^róoa Artura nie 
mówił z nim dotyohozas. Nie inówiąo_ani słowa 
stanął p.zed Mariolą.

Mariol* zasłoniła się ręsą, ekoó Ludwik 
żadnego gestu me uczynił-

Ozajski oprzytomniał- Zył z panią Wale- 
ryą przez lat dwanaście, a nigdy go ona je 
dnak me doprowadziła do takiej ostateczności. 
A teraz! Cjtnął się i rzekł tylko:

— Jesteś podłą!
— Jestem matną, — odparła.
— Ale ozy mojego syna? — krzyku^ Lud

wik i wybiegł i  pokoju.

Kobieta popatrzała za mm błędnym wzro
kiem. Opuszczając s ę na krzesło, westchnęła 
tak &h boko, tak boleśnie, iż sama nuty tej się 
przelękła.

X IX .
Mariola siedział*, jak pizykuta, na swo- 

jem miejsou po wyjściu Ludwina.
Jakieś odrętwienie fiżycz.ie towarzyszyło 

największemu ona eowi jej gło«ry. Po tylu do 
wudaen rezygnaeyi, po tym udręczeniach i wy
siłkach ze swej strony, by uspokoić męża, by
ła wciąż i coraz bardziej przez mego zniewa
żaną. Dokądże ją doprowadzi jej niewzruszona 
mozem cierpliwość, a zwłaszcza nieszczęsne do 
tego człowieka przywiązanie? Bo go koohała. 
Kochała memai codzień silniej i głębiej, — je 
go, potwora czy warjata, jego, który dopiero 
oo rzucił jej w twarz obelgę.

Próżnia, którą ozuła dokoła siebie od cza
su utraty dziecka, nabawiała ją strachem. Ona, 
ona, wypieszozona córka zacnej matki, wycho
wana w bogobojnośoi, miewała ohwile, w któ- 
iyoh myśl samobójstwa, jak zbawienie, jej 
narzucała. Ale mimo to jeszcze łudziła się nie
kiedy nadzieją lepszej przyszłości, i  błagała 
Boga o wytrwałość i pokorę. Jakąż siłą żyła? 
Ozy siłą tego przywiązania, które ozuła w swem
serou dla Ludwika ?

Gdyby go mogła me koohao, gdyby go 
mogła menawidzieó, to przecież byłaby szczę
śliwszą i nie pozwoliłaby się dręczyć.

Miohał stanął we drzwiaoh i wygłosił to
nem doskonale wyuczonego sługi wielkiego 
domu:

— Pan Czapla!
Mariola się ocknęła. I znowu nagle opa

nowała J% obęó buatu przeciw mamaatwu męża. 
Już zadnio było tyoh awantur, tyoh samykań,

tych podejrzeń. Nie zwalczyła ich dobrocią) 
więc poitara 3ię zwalczyć oporem. Mąt śmiał 
jej w gmewia zarzneić wiarołomstwo ? Dotąd 
myśl tę jsgo odgadywała, dziś ją u dyszała.

— Prosić! — odpowiedziała.
Wstała z trudnością i przeszła do przy- 

ległego talonu, który zaczęła oświetlać dopiero 
zdziwiora rozkazem pani służba. Spojrzała na 
zegar; sk.tzóffki dochodziły szóitej. O szóstej 
podawano obiad. Czapla przybył w samą porę, 
oszczędzi jej tete-d-tete z Ludwikiem, którego 
tak w tej chwili nienawidziła. Czapla da jej 
sposobność małej zemsty kobiecej— Będzie z 
mm bardzo uprzejmą, a nawet dcłąozy do grze
czności odrobinę kokieteryi.

Gość wszedł zmięszauy i niepewny siebie. 
Mariola dziwnie go onieśmielała. W  drodze 
postanawiał być natarczywym, ale, odkąd prze
stąpił próg salonu, opuściła go odwaga. Cóż 
mu imponowało w  tej kobiecie? N^e jej wio
tka i filigranowa figurka, nie jej łagodne spoj
rzenie! nie uśmiech nieszczęśliwej a dobrej 
istoty! Należało pozbyć się koniecznie tej nie
m ą d re j nieśmiałości. Gdyby tak miało być da
lej, toby do niczego nie doszedł mimo rad pa
ni Waleryi i sprzyjających okoliczności.

Wyprostował się, w Lająo hrabinę, i za
gadnął, obejmując ją tern spojrzeniem, które 
uważał za meoezpieczua dla Kobiet.

— Przybywam... przybywam, jak nigdy, na 
skrzydłach nadziei-

Miaa sąńada zadziwiła Mariolę.
— Nadiiei? — zapytała tonem niewątpliwej 

szczerości, — nadziei ? czego ?
Pytanie to obiato Czaplę zimną wodą — 

T* kobieta chyba za głupia do romansu, — po - 
myślał.—Nie rozumiała najprostszej alusyi.

(Oiąg dataay owtwi)<
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I nie rawieJli siq Amerykanie. "Francy*, 
Niemoy, Włochy itd., poszły za tym przykła
dem, ku wielkiej swej szkodzie. Jakie straty 
poniosły Włochy przez lat trzy tego systemu; 
jakie straty poniosła Francya przez swe nowe 
taryfy, których się z uporem, do uiock rzeozuośoi 
pochodzącym, dotąd trzyma, — wiadomo. Niem
cy przejrzały prędzej: cecsrz i kanclerz zerwali 
z bismarkowskim protekcyouizmem celnym.

To samo widzimy w S anach Zjednoczo
nych Ameryki północnej, tylko z mnyeh po
wodów. Jeieii w Niemczech „protekcjonizm1* 
głównie popierają agraryurze, w Stsnich Zje
dnoczonych przeciwnie — rolnicy żądają jak 
najszerszej swobody handlu. Tego wymaga ioh 
interes, bo Stany Zjedn. są największym w tej 
obwili producentem zboża i wszelkich płodów 
rolnicsyeh, którcmi kolorainy handel wywozo
wy prowadzą.

Kiedy w 1890 r., będące wówczas u steru 
rządu stronnictwo republikańskie przemysłowe, 
przeprowadziło bill Mac-Kinłeya, natychmiast 
drugie równoważne stronnictwo, przeważnie rol
nicze, demokraty cznem zwane, rozpoczęło prze
ciw tej ustawie celnej agitaoyę. Nowa taryfa 
ultra-profcekcyjna w przeciągu lat dwóch tak 
dokuczyła nietylko rolnikom, ale krajowi w o- 
góle, że demokraci przy wyborach do kongresu 
i przy wyborze prezydenta zdobyli znaczną 
większość. Jednym z głównych punktów ioh 
programu było zniesienie celnej ustawy Mao- 
Kinloya. Więc 7 stycznia roku bieżącego w 
izbie reprezentantów (poselskiej) został przed
stawiony bil, znoszący ową taryfę i zaprowa
dzający nieskończenie łagodniejszą, którą na
zwano ustawą "Wilsona, bo ten mąż stanu głów
nym był tej zmiany poplecznikiem.

Rozprawy trwały długo, chociaż taryfa 
celna jest rzeczą prostą, którą każdy kupieo 
mniej więcej łatwo i dobrze zrozumie. Ais przy 
podobnych zm anach ścierają się nietylko stron- 
niotwa, ale różne iuteresa. Tak np. fabrykanci 
wyrobów wełnianych, którzy pragną sprowa
dzać fcez cła wełnę z Australii, ni9 mogliby 
uzyskać poparcia od fabrykantów szyn stalo
wych z Pensy 1 we ni i i Gracrgii, domagających 
się cła opiekuńczego, któreby nie pozwoliło 
sprowadzać stalowych szyn angielskich. W  za
sadzie zgadzali się wszyscy demokraci, ale 
szczegóły wywoływały rozdwojenia. A  tych 
szczegółów mnogość była wielka, bo taryfa Mao- 
Kinleya obejmuje przeszło 1,000 pozyoyi. Cho
ciażby zresztą członek kocgre u przemysłowieo 
nie myślał o swoim interesie, musiał się jednak 
liczyć z interesem, ozy opinią S anu, przez któ
ry został wybrany. Tak przedstawiciele iStaaów 
południowych, potępiając cło od wszystkich ar
tykułów, wyrabiauyoh przez Siany północne, 
nie śmieli się oświad zyó za zniżeniem cła od 
cukru. "Wirginia i Maryland popierały całą ta
ryfę z wyjątkiem ceł na oleje, — itd.

Rzeczy powikłały się baidzo projektem, 
łączącym zmianę taryfy z żądaniem zaprowa
dzenia podatku dochodowego, wynoszącego 2°/0. 
Skarb bowiem Stanów Zjednoczonych potrze
buje pieniędzy, a ów podatek ma zastąpić uby
tek, jaki zniesienie wysokich ceł spowoduje. 
Nowy York i Nowy Jersey zacięcie przeciw 
podatkowi dochodowemu powstały; niezgoda 
zaczęła występować w szeregach stronnictwa 
demokratycznego. "W końcu stycznia przyszło 
do oświadczenia: albo precz z podatkiem, albo 
nic ze zniżeniem taryfy. OŚ7ri*d3Z6nie to sta
wił* garść niekarnych demokratów. Przy gło
sowaniu zo3t,ali pobitymi. "Warunek podatku

Grunta i
bie reprezentantów ostateczne głosowanie. Bill, 
usuwający system Mac-Kicleya, przeszedł wię
kszością 63 głosów (203 przeciw 140), chociaż 
ów dodatek o podatku dochodowym okrzycza
ny został za polilyo ną niegedziwość. Mniej
szość tylko reprezentantów ludu uważała pra
wo Mac-Kmleya za łiiggodsi^ośó większego 
libru. Zre3z;ą podatek ten dotknie tylko ośm- 
dziesiąt pięć tysięcy obywateli, dość bogatych, 
by podatkowi temu ulegić, ehooiaź więo w iz
bie zasiada niemało bogatych, mniej na to zwa
żano, że milionerom przykrość się stała i źe zo 
swego dGchodu będą muńeli płacić skarbowi.

Scens, towarzysząca owemu głosowaniu 
świadczy, jak protekoyjncść M&c-Kinloya była 
niepopularna. Nic podobnego w kapitolu wa
szyngtońskim nie widziano. Gralcrya sali posie
dzeń megą pomieścić tylko 3000 publiczności, 
a 20.000 prosiło o bilety. Ś ji.k  był niesłycha
ny — obawiano się wypadków. G iy  "Wilson 
skończył swą mowę, koledzy porwali go na 
barki i wynieśli w, śród objawów niesłychanego 
zapała.

Na deugi dzień odeisłano bili do senatu, 
gdzie on zoajduja się d ;tąd. Obredy postęrują 
bardzo powoli, rotuhlibame b wiem trzymają 
się taktyki obstrckcyjaej, a większość demo
kratyczna nie jest dość silna, aby temu zapo-
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biedź. Senat składa się z 44 demokratów i 41 
republikanów, a z senatorów demokratycznych 
kilku skłania się fiu polityoe protekcyjnej. To 
też senat popod wy źszał prawie wszystkie pozy- 
oya taryfy, tak, ża cała ustawa powróci jeszozo 
raz do izby represeutantów. Taktyka senatu 
wywołała niazadowolnienie pomiędzy wyborca
mi, a wszędzie odbywają się zgromadzenia lu
dowe potępiające postępowanie senatu i doma
gające się szybkiego załatwienia taryfy. Oprócz 
tego nadchodzą liczne petyeye wzywające se
nat, aby położył koniec panująoej niepawnośoi. 
Oburzenie wyborców jest tern bardziej uspra
wiedliwione, iż winę opóźnienia ponoszą głó
wnie senatorowie demokratyozni. I tak, sena
tor Nowego Jorku głosuje za obniżeniem tary
fy pod warunkiem, źe będą utrzymana oła pod
wyższone od wyrobów płóciennych, ponieważ 
w jego okręga wyborczym ten właśnie prze
mysł silnie się rozszerzył. Z tego samego po
wodu senator z New Jersey domaga się oeł 
podwyższonych cd wyrobów bawełnianych i 
jtdwabnyoh, senator z Kalifornii od win i owo
ców, senator z Ohio cd wyrobów szklanyoh, a 
senatorowie Luiziany od oukru. Wszyscy oi 
demokraci występują w ten sposób przeoiwko 
programowi demokratycznemu dla dogodzenia 
interesom pewnyoh grup wyborczyoh. Republi
kanie tryumfują, a lud się niepokoi.

KRONIKA.

osób zwiedzających wystawę, nadzwyczajne pociągi 
po cenach zniżonych.

Rozkład jazdy przedstawia eię w streszczenia 
jak następuje: Linia Kraków-Lwów: pociąg z Kra
kowa odchodzi o godz. 9 35 wieczorem, z Bochni 
10 38, z Tarnona 11.45, z Dambioy 12 35, z Rze
szowa l -53 w nocy, z Jarosławia 343, z Przemy
śla 4'30, z Gródka G'20. Do Lcow a przyjeżdża po
ciąg krakowski rano o godz. 742. Po całodziennym 
pobycie we Lwowie, geście krakowscy mogą odje
chać z powrotem o gedz. 1R26 wieczorom i fcęlą 
o godz. 12 21 w Gródku, 2.05 w Przemyślu. 8'22 
w Jarosławiu, 4'50 w Rzeszowie, 641 w Dembicy, 
7 21 w Tarnowie, 8-23 w Bochni, a 9 39 w  Kra
kowie,

Linia Czerniowce-Lwów: Oljszd z Czernio- 
wiec o g 1150 wieczorem, ze Soiatyna 12 53, z 
Kołomyi 2 01, za Stanisławowa 3 ’68. Przyjazd do 
Lwowa rano o g. 811. Z powrotem odejdzie pociąg 
czerniowiecki o g. 11 35 wieczorem i stanie na g. 
349  w Stanisławowie, 523 w Kołomyi, 6-42 w 
Sniatynie a 742 rano w Ozerniowcsch. Linia lV?ów- 
Stryj-Sambor: Pociąg odejdzie ze Lwowa o g. 1140 
wieczorem i stanie o g. 1'42 w Stryju, 2-48 w Dro
hobyczu, a o g. 4 rano w Samborze. Godziny te 
obliczone są podług zegara kolejowego.

Do wymienionych pówyżtj pociągów wydawać 
się będzie we wszystkich, od Lwowa daleko położo
nych stacyach bilety powrotne, po cenach zniżonych, 
stosownie do oddalenia, od 10 do 50% . Bilety te 
połączone eą z z oddzielić się daj’ą"ą zniżoną karią 

u na wystawę i mają ważność przez dni 5.

Lwów 31 maja.
P a n i N a m ie s tn ik o w a  powróciła z Buska do 

Lwowa.
O d zn a c ze n ie . Ministeryum obrony krajowej u- 

dzieliło listu pochwalnego i nagrody pieniężnej ko
mendantowi posterunku źandarmeryi Tomaszowi Kul- 
matyckiemu w uznania jego energicznej i pełnej po
święcenia działalności podczas powodzi w Niźnowie, 
w pow. tlumsckim.

K o n k u rs a . Rada szkolna okręgowa w  Zbarażu 
rozpisała z terminem do końca czerwca r. b. kon
kurs na kilka posad nauczycielskich. ■— Sąd powia
towy w Podli* joach pojzuknje uzdolnionego dyeta- 
ryueza,

P e ze n tę  n* opróżnione gr. batol. probostwo 
regiae collationis w Powrcżniku , w powiecie no- 
wosąieckim, nadało Namiestnictwo księdzu W ło
dzimierzowi Kozłowskiemu , gr. kstol. proboszczowi 
w Banicy.

E g za m in a  dla p o d k u w a c z y , którzy nie uczęsz
czali na półroczny kurs w szkole kucia, a chcą uzy
skać świadectwo zdatności, odbędą się w  drugiej 
połowie czerwca rb przed komisyami egzaminacyj- 
nemi we Lwowie, Jarosławiu, Kołomyi i Sniatycie.
Podania o przypuszczenia do egzsminu trzeba wnieść 
do Namiestnictwa do dni* 10 czerwca rb.

O d c z y t . Przypominamy, ża edezyt hr. Ludwika 
Dębickiego na dochód Czytelni katolickiej, odbędzie 
się jutro, w piątek, o godzinie pół do 8 wieczorem 
w sali ratuszowej. Publiczność nasza będzie miała 
srosobność nsJyszeć znanego autora „ P u ł a w o p o 
wiadającego swe wrażenia z pielgrzymki do Rzymu, 
która przypadła właśnie na czas wydania encykliki 
do biskupów polskich. Oprócz wielu nowych szcze
gółów, tyczących się doniosłego faktu ogłoszenia jej, 
zamierza prelegent dotknąć wieln nowych spraw, 
omawianych ebsenio w Watykanie i tak : poło
żenia katolików we Fiaucyi, Ameryce i na Wscho
dzie.

Z e  s fe r  a d w o k a c k ic h . Dr. Henryk Dymido- 
wicz otworzył kanctla yę adwokacką w Dcbczyc-ach.

Z e  s fe r  n o ta r y a ln y c h . P. Marceli R ox ;r zo-
Efefarynsza xr mcnshifcaen'. M:-'—ł- nc„u„ara

Kolej e le k try c zn a  w e  L w o w ie  rozpoczęta od 
dziś ruch normalny od dworca do Parku Stryjskie- 
go. Oaegdsj zomał podpisany kontrakt gminy z fir
mą Siemens i HJsae. linieniem gminy podpisali go 
prezydent Mochnacki i radni: Radziszewski, Schajer,
LoBwensteiu i Maryański; imieniem kolei elektr, 
p. Schwiegsr.

B u r m is tr z  d ro h o b y c k i p. Kseń. Ohrymowicz 
cefaął swoją rezygnacyę.

D z ia ł d o b ro c zy n n o ś c i p u b lic zn e j w  miejskim
pawilonie m, Lwo*a ca wystawie krajowej obejmo
wać będzie mięlzy iiinemi także dzieło pod tytułem:
„Rys historyezno-statystyczny o dobroczynneś i pu
blicznej we Lwowie o i  r. 1250— 1894“, którego 
autorem jest urzędnik magistratu lwowak. p. Damian 
Dołęga Eminowitz

D a r . Artyści malarze pp .: Boller, Kosaak, Po
pici, Rozwadowski i, Sfcysa darowali lwowskiemu 
„Kołu liteiaoko artyr,tycznemu" cały szereg obra
zów studyów i szbJcór", według których wykonali 
panoramę Racławi-oką. Za tea dar wspaniały składa 
im Wydział „K oia“ serdeczne podziękowanie.

R u ch  p o c ią g ó w  p o d c za s  w y s t a w y , z  powo
du powszechnej wystawy Krajowej kutsować bęią 
w poniedziałek 4 ezem es i sż do odwołania, każdej 
soboty z Krakowa i Czerniowiec do Lwowa, zaś 
we utorek 5 czerwca, jaketsż krżdej niedzieli, ze i 
Lwowa do Krakowa, Cz8rniowiec i Sambora dla ! antysemityzmu —  tymczasem przekonali się inaczej:

Kartę wstępu na wystawę odrywsć będzie bileter 
dopiero przy wejściu na plac wy3tawy.

3 6 3  la t w ię zie n ia . Oto jedyny polityczny re- 
zrltat jaki osiągnęli dotychczas wszyscy razem agi
tatorzy anarchistyczni w Anetryi. Skonstatowano to 
przy sposobności proce3U dwóch „teoretycznych a- 
narchistó*11, redaktorów czasopisma Zukunft w 
"Wiedniu. W idać, żc w Austryi mdo jest gruntu 
podatnego do agitacyi anarchistyczn j.

D o b ra  m y ś l. Z Glinian nam piszą:
Fundusze na budowę kościółków wiejskich skła

dają u nas tylko kapłani, którzy na ten cel co rok 
ofiarowują tysiące. Szerszy ogół, jakkolwiek uczuwa 
brak i potrzebę kościółków wiejskich, mało może się 
przyczynić do tego pobożnego dzieła z powodu licz
nych wydatków na różne inne cele. Ale zbieranie 
funduszów na nasze kościółki dałoby się zorganizo
wać tak, aby nikt nie potrzebował ponosić wielkich 
ofiar, a rezultat mimo to był wydatny. Oto z okazyi 
wystawy może ogół polski łatwo a skutecznie przy
czynić się do budowy kościółków m a ł y m i  d a t 
k a m i ,  składanymi przez osoby zwiedzająca wysta
wę. Komitet w tym celu zawiązany we Lwowie, a 
złożony z osób świeckich i duchownych, mógłby się 
zająć urzeczywista:eniem tej myśli.

Z  pod R o h a ty n a  piszą nam : Pomimo suchego 
maja nie możemy w naszej okolicy ż Jić się na stan 
urodzajów, wszystkie wcześniejsze oziminy ładne, ja
rzyny bardzo piękne, jedynie trawy i koniczyny
potrzebowałyby deszczu, który parę razy zaledwie 
orzeźwił powierzchownie ziemię. Rzepaki wyglądają 
prześlicznie i zapowiadają zbiór obfity. Robotnika 
dotychczas łatwo było dostać, bieda wyganiała wie
śniak* do pracy i zarobku, o co w latach, g iy ma 
co jeść, nie dba. Przeszłoroczna klęska, toku aż 
nazbyt wilgotnego, odbija się jeszcze na bydle, 
które na motylieę ditąd jeszcze pada. W  wielu 
dworach po kilkadziesiąt sztuk ubyło, między chło
pami toż samo. Rzidko piękną u nas była wiosna 
tegoroczni. Zieloność prawdziwie majowa, świeżość 
powietrza i czystość przejrzysta, suche drogi, za
pachy kwitnących łąk, bzów, cze emszya i czereśni 
niezrównane, składi ły jej urok i ponętę wszechpo
tężną —  aż żal, źe minęła! Teraz .już bzy okwi-
grnszki i jiWka, śliwy jeszcze przeszłej zimy w 
znacznej części wymurzły, gdzie niegdzie tylko le
piej doglądane drzewu dobrze i obficie zakwitły. 
Wiszeń i czereśni bęlzie dażo Chrząszczy wielka 
ilość pojawiła się znowu, jak co rotu, zastawszy
jednak już rczginiętą zieleń, niewiele ziobiły szko
dy i nie rgołociły z liś ;i krzewów i drzew. Trze- 
baby nakazywać łapanie tych szkodników, bo skła
dając jaja w ziemi przez 8 łata, dużo szkód pod
gryzaniem zbóż dziahją i w wielkiej obfitości się 
jawią co roku.

Mieliśmy w Knihyniczach misyę księży Bazy
lianów. Dawniej panowie semętem swoim stawiali 
chorągwią dla obrocy kraju —  dziś pod innym 
sztandarem walczymy wobec niebezpieczeństw innych 
więc cały koszt misyjny poniósł dziedzic. Tysiące 
ludu śfiągsło się zewsząd, spowiadało się ż*rliwie
z całego życia. Kazania hs. misyoaarzy były świe
tne. Przemawiają wymówcie do pcjęoia i wyobreźai 
ludu, a przez 5 dni z rzędu po 4-ry kazania dzien
nie mając, z ułożonym z góry programem i dąże
niem, nf.nkę swoją w jedrolitą całość kojarzą, któ
rej uwieńczeniem jest skrucha słuchaczy i z głębo
ką pokorą czyniona pokuta za grzechy. Żyd- 
ki w miasteczku Kuihynieze zrazu wrogo uspo
sobieni dla mi.oyi, sądzili, Źe księża będą lud buato- 
wać przeciw nim i działać na wyobraźcie w duchu

hiaktórym z nich wieśniacy pcoddaWali samy, jakie 
za przepadło mieli i żydkowie aa pożegnanie niiayi 
wystąpili z mnzyką... Wszak lepiej ujęci za serca 
byó nie mogli, js,k restytucją pieniężną!, Pogoda 
cały czas sprzyjała, kazania odbywały się pod go- 
łem niebem, procesje dążyły zewsząd o parę mil 
z okolicznych wiosek i wsi, a księż* ruscy wszyscy 
gorliwie pracowali, dopomagając spowiadaniem ludu 
misyjnym wysiłkom Bazyliaiów. Była też to uro
czystość nieb di, nieznana jeszcze dotąd tutaj.

Du ;howieństwo w ohec p-ądćw socyalisty- 
cznych ma wielkie i ważne zadanie przed sobą - 
czuje, że na niem spocznie odpowiedzialność za całe 
pokierowanie Indem i drogimi, któremi pójdzie. Du
chowieństwo takie, jakiem jest dzisiaj, różni się 
wiele od jesz’ze do niedawna składającego się z 
ludzi zaledwie troebę z szorstkości ogładzonych. 
Teraźniejsi gr. kat, parochowie są wszyscy gładcy, 
wykształceni, mogący znaleźć się wszędzie, nie dziw, 
źe obywatel itwo lubi ich i przyjmuje, a po dwo
rach czę3to spotyka się n:e tylko proboszcza wła
snego, ale i sąsiednich wsi proboszczów. Daj Boże, 
aby, jak przychodzi do towarzyskiego zbliżenia i 
porozumienia, przyszło później i do politycznej je
dności i zbratsnia między Rusią a Polską !

Ju b ile u sz P iu s a  I X . Uroczystości jubileuszowe 
na cześć Piusa IX  rozpoczęły się już w miasteczku 
Sinig glin, gdzie urodził się ten niezapomniany pa
pież. Orszak biskupów, duchowieństwa, rodziny 
Mastał, oraz pielgrzymó w, uczestniczył w uroozystem 
odsłonięcia kaplh y, w której przed stu laty ochrzczo
ny został Jan Maria Mastai Farreti, późniejszy Pius 
IX . Zwiedzono bogatą wystawę darów, przeznaczo
nych ca utworzenie fandacyi imienia Piusa IX. 
Wieczorami olby^ają się rzę3iste iluminacye, koro
wody, śpiewy, ognie sztuozip, bez których nie ma 
święta we Włoszech. Codzienrie przybywają piel- 
g zymi i deputacye.

L u d o ż e r c y . W  pobliżu St. Etieane (Francya) 
zdarzył eię niedawno potworny fakt ludoźerstwa. 
Ze wsi Riva de Gier zniknął bez śladu mały s.e • 
dmioletni chłopczyk ; wszelkie poszukiwania były na
daremne. Po kilku dniach zobaczono ubranie jeg u 
suszące się w obozowisku cygań^kiem , rozłożonem 
w okolicy wioski. Zarządzono energiczne śledztwo. 
Dzieci cygańskie zeznały, iż przez ostatnie dni ja
dano w obozowisku bardzo smaczne mięso i sły
szały, jak starsi mówili o zarżnięciu małego chłop
czyka białego. Dalsze śledztwo w istocie wykryło, 
iż naczelnicy tej bandy schwytali owego chłopczyka 
i, zabiwszy go, spożyli.

P o ż a r y . Wczoraj zdarzyły eię dwa wypadki 
pożaru na Zamarstynowie, za rogatką. Pierwszy wy
buchł po południu o trzy kwadranse na drugą w 
pustką Btojącej re*laośoi ogrodnika Franciszka Kai- 
sera. Spłonął drewniany dach.

Dragi pożar alarmowano z wieży ratuszowej 
o pół do pierwsej w nocy. Paliły się stajnie ułtń- 
skie. Natychmiast wyruszył jeden tren straży pożar
nej. Spłonął tylko dach, nie dopuszczono zaś ognia 
do wcęt;z* budynku. Konie wyprowadzone przez 
ułanów umieszczono zaraz po odjeżdzie trenu pożar
nego w tej samej etejui.

Zaznaczyć w tem miejssn należy potępienia 
godną obojętność gmin okolicznych w wykonywaniu 
ustawy ogniowej. Gminy te nie starają się o zapro
wadzenie u siebie własnych posterunków ogniowych, 
nie dbłją o rekwizyta i lekkomyślnie oglądają się 
na pomoc straży lwowskiej. Tak też było i pr/y 
wczorajszym pożarze. Nikt z miejscowych nie przy
łożył nawet ręki do ratunku, a w zagrodach nie 
pozwolono czerpać wody.

Lwowska straż pożarna wyruszyła z całym tre
nem, chociaż według rozporządzenia Rady miejskiej 
z 9 i IG listopada 1882 do pożarów za obrębem 
akcyzowym wytuazaó ma mały wózek na 6 ludzi 
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należy postarać eię na miejscu. Zresztą m asto samo 
nie może się pozbawiać sił strażackich, gdyż straż 
ma tylko dla siebie, a obecnie przy rozstrzeleniu 
tłuźby pogotowia pożarnego na wystawie i z obawy, 
aby w razie poźaiu tamże nie okazał się brak ludzi, 
rekwizytów, a przedewszyatkie wody, niewłaściwie 
wydano na Zamarstynów cały tabor, jak również 
bez potrzeby alarmowano mia&to z wieży.

W  Drohomyślu w powieoie jaworowskim dnia 
14 bm. wybuchł pożar i zniszczył trzy zagrody wło
ściańskie. W  jednej chacie zginęło w płomieniach 
dwoją dzieci

R a d a  panslawistycznego tiioietu. Wczorajszy 
telegram doniósł, ża Ojciec św. Laon XIII pracuje 
nad encykliką w sprawie połączenia Kościoła wscho
dniego z Kościołem rzymako-kfetolickim. Ile prawdy 
jest w tej pogłosce, nie wiemy; prr.sa rosyjska zaj- 
mnje się jednak nią bardzo gorąco, a panslawisty- 
czny Swiet, rozpisawszy się o pogłosce tej szeroko, 
zakończył swój artykuł tomi słowy.

„Dnia 12 (24) marca obchodził Kcśjiół prawo
sławny pamięć świętego Grzegorza, papieża rzym
skiego. Kościół nasz czci także pamięć papieży Syl
westra, Leona i Klemensa, jako świętych. Wszyscy 
oni n. Rżeli do powszechnego Kościoła prawosławne
go, który najściślej pozostaje w zgodzie z Pismem 
świętom i nauką Chrystusa. Dlaczegożby i obecny 
papież Leon XIII i wszyscy jego następcy nie mieli

za przykładom owych świętych p-.».pioźy zostać pra
wosławnymi i połączyć się z chrześcijanami całego 
świata w jedyny, święty i powszechny Kościół pra
wosławny? Byłoby to czynem apostolekim i w naj
wyższym stopniu Bogu miłym/1

W  tak i łytki i niedorzeczny sposób radzi 
/Świat załatwić sprawę połą zeuia Kościoła wscho
dniego z rzymsko katolickim.

M o d y . 3tyl Ludwika XV-go stanowczo uzyska 
przewagę w bieżącym sezonie wiosennym i let
nim, — pożegnajmy się więc ze sztywnemi, odsta- 
jąoemi spódnicami, a przygotujmy się na włożenia 
sukibu z paniers lub lekkiami fantastyczaemi drape- 
ryami, które cechują st oje X V III w. Wsiążki, ko
ronki, muśliny, są przedewszystkiem na porządku 
dziennym w dziedzinie mody.

Zwrot ten do stroju prababek naszych zada 
bezwarunkowo cios staaowczy poważnym ko3tyumom 
z w. tiillaur.

A szkoła, ubiór to był skromny, nie przeła
dowany ozdobami, lacz tawłaśiie prostota nadawała 
mu cecfcę wytwornej dystynkcyi. Z żalem żegnając 
Łostyumy angielskie, z prawdziwem z«.dowolnisniem 
zaznaczamy natomiast inną zmianę: Oto suknie po
włóczysto stanowczo pojadły w niełaskę; wszystkie 
suknie spacerowe zaielwia dotykają ziemi, odsłania
jąc całą nogę Chwała Bogu ! Przestaniemy więc u- 
żywać paziów, lub trzymać w ręku Bzeroką suknię, 
która wiecznie wysuwała się i wlekła po chodniku, 
podnosząc całe tumany kurzu. Suknie, jakkolwiek 
krótsze, pozostaną przecież równie szerobiemi, ma
jąc u doła cbwodu 3 i pół do 4 i pół metrów. 
Tylne bryty na całej długości podszywają się sztyw
nym muślinem ; używaną dotychczas Włosienicę za
rzucono, j/ko zbyt drogą i niepraktyczną. A ręka
wy ? Ach ! to rękawy dosięgły już tak olbrzymich 
rozmiarów, że chwiła przełomu wydawała się bliską. 
Dotychczas jednak mo ■sy o tem rie ma — prze
ciwnie, —  balony te rozlymają się coraz- więcej, 
zachodząc *ź na jlecy i bez przaeady powiedzieć 
można, źe ihść materyału, ra nie potrzebnego, 
wystarczyłaby śmiało ca eukierkę dla sześcioletniego 
dzie ;ka.

Co s ę tyczy kolorów i materyatów, wszystkie 
tkaniny czarne, zwłaszcza z bisłem przybraniem, 
starowią ostatni wyraz elcgancyi. Widzieliśmy mię
dzy inoemi czarną morową suknię, u dołu na wyso
kość 35 cm. przybraną gipiurą creme, hiftowaną 
blaszkami dżetu Stanik zahaftowany dżetem, przy
brany żabotem z takir-jże gipiury lub napierśnikiem 
z czarnego jedwabn-go muślinu; pasek z. czarnej 
wstążki, zakończony z tyłu kokardą, której końce 
sięgały niemal dolnego brzsgu sukni.

• W  ogóle szmizetki i ż.boty stanowią nieodzo
wne nicmil zakończenie każdej staranniejszej tua- 
le ty ; są między niemi i skromne i bardzo wytwor
ne, jest więc w ozem wybierać, stosownie do oko
liczności. Bardzo oryginalnie naprzykłal wygląda 
taki żabot z czarnej aksamitki i poprzecznie ułożo
nych watawek z białej koronki, którą można za- 
h.iftować dżetem. Z mousieliae de soie robią też 
łzdne, a bardzo lekkie szmizetki, —  ułożona z przo
du na wzór wyrzucanej bluzki, którą się wpuszcza 
pod paeek.

Krepa również na ten cel bywa używaną, naj- 
le.iej jedn&k nadają się wszelkie surah i fnUry, 
jako trwalsze. Oprócz podobnych żabotów, różnych 
bert, piast.onófł itd., noszono będą również chuste
czki Marie Antoiactte, skrzyżowane z przodu i za
kończone koka dą

Chusteczki t kie stanowią poniekąd przej
ście od właściwego przybrani* stanika dn okryć 
i okrywek ; o nich więc na zakcńczeaie wapom jieó 
n/m wypada.

Collet-', majtylki, pelerynki, ukazują się je- 
sztze ciość licznie; ostatnią wszakże nowością, która 
rozGowszechni się dopiero z nadejściem dni cieplej
szy! h, Lęią krótkie we3tki z białej lub czarnej ko
ronki. Tymczasem, dopóki pogoda nie ustaliła się 
jeszcze ostatecznie , żakiety cieszą się największem 
powodzeniem. Gały elegancki świat paryski nosi ża
kiety pół-długie, z granatowego sukni, zapięte na 
dwa rzędy ogromnych gazików z masy perłdaej 
Przy takich żakietach robią duże ma-yaarskio koł- 
nisizo, na rogach których błyszczą kotwice, h»fco- 
wane złotem i srebrom.

Pelerynki są stanowczo krótsze, niż w roku 
prz-szłym; jasne —  haftowano różnego cienia kor- 
donkami ; czarne — moda nakazuje podbijać białym 
atłasem.

W y śc ig  d y s ta n s o w y  m ęlzy ómelowem a 
Warszawą rozegrano w posiedział ;k dnia 28 maja. 
Odległość wynosiła 1G5 wiorst, czyli około 180 ki
lometrów. Było to więc naśladowanie tylko na mniej
szą skalę głośnej jazdy dystansowej między W ie
dniem a Berlinem. Wyścig ten uplanowano jeszcze 
w zeszłym roku i oldaw.ua stanowił on przedmiot 
ożywionych dyskusyi i zainteresowania nietylko 
wśród sportsmonów, lecz także publiczności warszaw
ski! j i obywatc-lstw* wiejskiego. Koni stanęło u 
staitu 15, same półkrwi, niemal wszystkie dońskie, 
a panowie, którzy ieh dosiadali, postanowili oszczę
dzać przedewszys.kiem wierzchowców. I tak rzeczy
wiście uczyniono, chociaż chwilami walka rozgrze
wała uczestników i zaostrzała współzawodnictwo

WOJCIECH D21EDUS2YCK!.

Ś W I Ę T Y  P T A
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

(Ciąg dalszy).

Z w rócił się ku Faraonow i, pokłonił mu się 
g łęboko i w  te odezw ał się s łow a :

Faraon wielki na tronie zasiada,
A u stóp jego leży świat poddany.
Ręce wyciąga k: niemu ludzkość rada,
Ze zbawca wielki jest światu zesłany,
Ze król jak bóstwo dobroczynne włada ,
I goi krwawe ludu swego rany.

Już przeminęły okropne zapasy 
I barbarzyniec nie grozi już ziemi.
W racają zda się dawnych bogów czasy,
Kiedy władały narody szczęsnemi;
I zmartwychwstaje Egipt pośród krasy,
Samą pięknością krzyk wrogów oniemi.

Bóg dopomagał królowi wśród boju ;
Sam Amun syna swojego obronił.
Faraon przeszedł pośród wrogów roju.
Sam Amun tarczą swoją króla c h r o n i ł ;
Dziś Ramzes włada narodom w spokoju,
Ostatnią kroplę krwi wrażej uronił.

Bywał lwem srogim, skakał na rydwany,
Fazurem łamał kark koni ugięty;
Konał wojownik z siedzenia porwany,
Z jękiem wydawał ducha wróg nieświęty.
Po krańce świata lew narodom znany;
Ramzes nad ludźmi, czem lew nad zwierzęty,

A teraz słońcem spokojnem na niebię

Jest Ramzes wielki i ludzkości świeci,
A  wieczny pomnik wystawił dla siebie 
W  miłości ludów, którą władnąc nieci;
Ramzesa chwałę w dziejowej potrzebie 
Z  westchnieniem wspomną dzieci naszych dzieci.

Ale strach bierze i przenika serce,
Bo Ramzes kiedyś zniknie nam z przed oczu 
I będzie deptał niebiańskie kobierce,
Szczęsny wśród bogów w świetlanem przezroczu,
A nas zostawi w sierót poniewierce 
Tutaj wśród cieniów na ziemskiem uboczu.

Gościniec wielki wszechbytu jaśnieje 
Tam, gdzie bogowie stąpają i duchy,
Którym się piękność nieskończona śmieje.
My na manowcach pośród zawieruchy 
Tylko ułudne chwytamy nadzieje;
Nam pożywieniem są szczęścia okruchy.

Gdy wielki władzca porzuci narody,
Karły zajmują miejsce po olbrzymie;
Kochają siebie i swoje wygody,
Świat dla nich znika w podłych pochlebstw dymie; 
Czem w huraganie wspomnienie pogody,
Tem wtedy światu wielkich władzców imię.

A  więc my w trwodze o jutro co wstanie,
Kiedy ty spoczniesz już w śmierci i chwale.
Nam terąz świta dziejowe zaranie,
Lecz jutro może będziemy już w kale,
Jutro nadziei już dla nas nie stanie 
W róg  po nas deptać znów będzie zuchwale.

Nie tak, Ramzesie. Masz córkę przy sobie,
Ona i berło i cnotę dziedziczy,
A kiedy spoczniesz pełen chwały w grobie,
Kiedy cię naród do bogów  policzy,
Ziemię zachowa w szczęściu i ozdobie,
Ta, którą stroi dziś urok dziewiczy,

Prawo utrzyma i zbrodnię poskrom i:

Ale w swym ręku nie utrzyma miecza.
Cnoty nie widzą chyba niew idom i,
U której spocznie nad ludami piecza.
Ale któż wrogów orężem rozgromi ?
Trwogi wymaga przewrotność człowiecza.

Patrzcie na dziewczę, co przy ojcu stoil 
Patrzcie na rączki przez matkę pieszczone ! 
Wszakżeż się wzrok ten krwi widoku boi,
I patrzy tylko w miłosierdzia stronę,
A miękkie ramię nie udźwignie zbroi.
Gołąb dziedziczy Egiptu koronę.

- whwi. w,i

A na tym świecie są jastrzębie srogie,
Które gołębiom nastają na życie.
Już teraz w sercu mojem czuję trwogę.
Czyż wojennego zgiełku nie słyszycie?
W  uściech złej wróżby powstrzymać nie mogę, 
A zgubna przyszłość swe zrzuca spowicie.

Daremnie święta nam władnie królowa, 
Daremnie cnotą chce zażegnać burze.
Zły barbarzyniec nie słyszy jej słowa.
8tanął nad miastem na grobow ców górze,
I gorszy niźli zaraza morowa,
Naród utopi w krwi własnej purpurze.

Już płonie miasto. Do świątyni w trwodze 
Uchodzą matki i odnoszą dzieci.
D arm o! poginą w czerwonej pożodze,
Którą wróg podły nad miastem roznieci.
I trupy legną jako bruk na drodze,
Nad śmiercią łuna zniszczenia zaświeci.

Zaginie naród; narodu władczyni 
Piękniejsza niźli Egiptu dziewice,
Lepsza i świętsza jak wieczna bogini,
W  rozpaczy skryje nieskalane lice,
Słysząc jak naród za to panią wini,
Ze nadto ciężkie są dla niej zbroice.

Daruj, Ramzesie, tę śmiałość poecie!

Słowa od bogów bywają nam dane.
Prawda nieśmiało przemawia na świecie, 
Szczerość i przyjaźń od dworów wygnane,
I wy królowie nic o tem nie wiecie,
Co myślą serca o przyszłość stroskane.

W ięc śpiewak musi mówić za lud cały,
Bogi mu dały do zuchwalstwa prawo.
Tyś na stolicy wielki i wspaniały,
A my widzimy wieszczo przyszłość łzawa.
Syczą nam w uszach przyszłych bojów strzały; 
A tyś upojon własnych czynów sławą.

Na cóż ta sława, jak naród zaginie ?
Któż ciebie wspomni po Egiptu zgonie ?
1 jakaż marność bywa w zbawczym czynie,
I jakaż niemoc jest na królów tronie,
Jeśli nikt z wieszczów w stanowczej godzinie 
Przed królem słowem prawdy nie zapłonie ?

Jestem pochodnią i przyszłości św iecę; 
Przezemnie mówi glos ludu tajony.
Ja z tobą królu w świat wróżebny lecę; 
Zdzieram tajemnic potomnych zasłony,
A  jeźli łuną pożarów zaświecę,
Straszę przez miłość dla twojej korony.

Choć widzę zgubę, widzę i zbawienie.
Noc przepowiadam, płacz i narzekanie,
Lecz koniecznemi nie są owej nocy cienie,
I może wieczna pogoda nastanie,
I słońce złote rozświeci przestrzenie.
A ty zapalisz sam to słońce, panie !

A rada prosta, jak prawo przyrody,
Dziewica każda pragnie w duszy męża,
O żonie marzy każdy rycerz młody, *
A Egiptowi potrzeba oręża,
Coby poskramiał postronne narody.
Życie przez miłość na świecie zwycięża.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 1 Czerwca 1894.
Pierwszym przybył (lu mety w Warszawie sztaba- 
rotmistrz Koilar na klaczy półkrwi „Lira11 w 11 
godzin 38 minut; w minutę po nim zjawił się br. 
Jezierski na „Cezarze1* (11 godzin 39 minut); 
w dwanaście minut zaś Komet Iwlrw na „Mo- 
horcie“ (11 gtdzin 50 minut). Ciekawym był wjazd 
na tor 10, 11 i 12 jeźdź ;b, pp.: Niemojowskiego
na „Yauginardzia", Gnoińskiego ua „Rolandzie11 i 
Woyezyńskitgo na „Chimerze", którzy przebyli 
drogę w 13 godzinach. Zjawili się oni w bramie 
jakby pod linię ustawieni i mieli tak świeża konie, 
ie  puścili się do mety ostrym galopem jak przy 
zwykłych wyścigach. Wspaniały tea fmish wywcłat 
grzmiące oklaski publiczności, gromadnie zebranej 
na warszawskim torz9 wyścigowym. Dla skrócenia 
oczekiwania na jeźdźcó y dystansowych urządzono 
jeden bieg płaski a dwa z przeszkodami. W  pierw
szym zwyciężył „Yautour" bar. Wracglc, w dru
gim „Rubin" p. Lisatiewicza, a w trzecim „Verax" 
ber. Wrangla.

Powracając jednak do wyśoigu dystansowego, 
uznać musimy wynik jego z» bardzo korzystny.
Najlepszy bowiem jeździec robił mniej więcej prze
ciętnie po 15 i jó ł kilometrów na godzinę, najgor
szy zaś po 12. W  porównaniu zatem z wyścigiem 
między Wiedniem a Berlinem, w którym najlepszy 
jeździec hr. Stahremberg robił mniej więcej po 8 
kilometrów na godzinę, a najgorszy 6 ‘ /2 kilometrów, 
bieg w wyścigu ćmielowsko - warszawskim był nie
mal z dwa razy taką szybkością prowadzony. Natu
ralnie ścisłego porównania tu przeprowadzić nie
można, bo zbyt wielka jest różnica odległości i co
580 kilometrów to nie 180. O tyle jednak wyścig
dystansowy z Ćmielowa do Warszawy przedstawia 
więcej materyełu oryentacyjoego niż wiedeńako- 
berliński, że tam konie były bardzo wyczer
pane, a tu pszybyły świeża do mety, składając do
wód, że dla konia 12 godzin do przebycia 180 ki
lometrów to zupełnie wystarczający czas.

N o w a  za s to s o w a n ie  fo n o g ra fu . O szczogól-
nem, ale nader praktycznem zastosowaniu fmografa 
donoszą z Londynu. Mieszkańcy pewnego domu za- 
pozwali sąsiad?, przemysłowca, którego fabryka taki 
robiła hałas, ża literalnie wytrzymać było niepodo
bna. Fabrykant przed sądem zaprzeczył wszystkie
mu i już miał sprawę wygrać, gdy jeden ze skar
żących wprawił w rujh fonograf, na który zebrał 
owe fabryczne hałasy. W  sali powstał taki zgiełir, 
pisk, zgrzyt, chrobot, że sęlziowie pozatykali sob:e 
uszy i czemprędzej wydali wyrok, skazujący prze
mysłowca na przeniesienie fabryki tam, gdzie w po
bliżu niema zaludnionych domów.

K o s z to w n y  z a c h w y t. Lilian Nordica, znana 
śpiewaczka, goszcząca obecnie w „Opsra-House" w 
Nsw-Jorkn, największy zachwyt wywołuje partyą 
Violetty Yerdfc-go. Niedawno, gdy po odśpiewaniu 
trzeciego aktu opery, artystka zeszła za sceny, zbli
żył się do niej za kulisami jakiś stary gentleman, 
i do tez rozczulony, rzekł: „Pozwól Eię ucałować 
moje dziecko! Jesteś jedyną, niepodobną do naśla
dowania !“ Śpiewaczka wzruszona entuzyazmein sta
rego jegomości, nie broniła się od pocałunku, Łtóry 
ją jednak drogo kosztował, f o  odejściu bowiem 
starego gentlemana zwrócono jej nwegę, iż znikiąt 
z jej włosów, przy owym pocałunku, przepyszny... 
(lyadem brylantowy, waitośń kilkunastu tyBięcy do
larów.

S in ie rc  ra b in a  c u d o tw ó rc y . Z Husiatyaa pi
szą nam: Po kilkumiesięcznej chorobie zmaił tn ra
bin cudotwóoa Mi.t o Friedman przaźywszy lat 60. 
M ędzy chasydami nietylko husiatyńskimi, lecz i za
miejscowymi a głównie między żydami rosyjskimi 
ziżywał on jako rabin cudowny, nadzwyczajnego mi
ru a liczba jego zwolenników była olbrzymia. —  To 
też odbywały się formalae pielgrzymki żydów do 
rabina zmarłego za wszystkich okolic, które iś:ie 
królewskie przynosiły mu dochody. Był to człowiek 
mądry i wykształcony, znakom ty z lawca wszystkich 
tsjaików tałmndu, w kwestyaeh spornych wyznanio
wych uważany pizez żydów ortodoksów jako naj
wyższa wyrojzi ia. P.zyzm ć t: zęba zmarłemu rabino
wi, że olbrzymich swych dochodów, używał głównie na 
Cele dobroczynne a w jy  znie urządz-.nym p&łaeu 
jego, codziennie stół był nakryty dli kilkudziesięciu 
osób biednych i zanużnycli. Większe wydatki rabi
na pokiywali chętnie jego bogaci zwolennicy. Gdy 
w z Bz'ym roku jechał z żoną do kąpiel, towa'zy- 
6żyło ma w podróży 8 o;ób, które tworzyły niejako 
jego dwó-.Taki jednorazowy pobyt rabini w kąpie
lach kosztowi! około 16000 guldenów. Gdy teraz 
chorował, podobno by/a to choroba cukrowa, spio- 
Wadz no najznakomitszy, h ergo i nsj Iroższych lekarzy.

Obliczono w przybliżeniu, żo ostatnia choroba 
rabina zmarłego, która trwała blisko 3 miesięcy, 
kosztowała 80.000 zł. Rabina pochowano w 4 go- 
dżina po śmierci o godzinie 4 1/, z rana, co wedle 
zapatrywań chasydów je?t wielkim zaszczytem i 
szczęściem, albowiem dusza prędzęj moźs dostać 
eię do nieba. Następcą rabina będzie trzydziesto
letni syn jego.

Z a b a w n a  o p o w ie ś ć  krąży vtś d l włościan gu- 
bernii symbirakiej, j ik donosi jeden z tamtejszych 
obywateli ziemskich. Car Aleksander I l l- f i  miał wi
dzieć pewnego razu we śnie trzy gołębie. Pierwszy 
z nich był tłusty i wesoły, drugi chudy i przygnę
biony trzeci uakoniec ślepy. Ca? nie mógł zro
zumieć snu, i dla wyfcłómaczejia wezwał przsd 
swe oblicze generałów i mędrców. Ale nut nie był 
V  etanie dać należytego wyjaśnienia. Po niejak.m 
cz#3ie zjawił kię w pałacu carskim Tatar i rzekł 
do cara: „Ja mogę wytłómafzyó sen, o carze, ale 
musisz mi przedtem przyrzec, że nie ukarzisz mnie 
za moje słowa, ale dasz przyobiecaną nagrodę". 
„M ów"— rozkazał car, a Tatar powiedział: „W e 
soły gołąb tu są tso i czynownicy (t j. urzędnicy 
moskieoscy), którzy wszystkich obdzierają i za pie
niądze kradzione żyją wesoło, żadnych trosk nie 
Znając. Gołąb chudy i przygnębiony, to twój lud. 
A ślepy gołąb to Wasza Carska Mość, który nre- 
Szkasz w Petersburgu i nie widzisz, co się dzieje 
W kraju".

O fia r y . Na dar honorowy dla JE. ks. arcyb. 
Issakowicza złożyła rodzina dra Józefa Piątkowskiego 
3 korony. Razem 24 zł.

S ta n  p o w ie trza . T. o 7 rano -f  11, w  poi.
15° li. Barom, 762. Pogoda.

R Ó Ża  i jej ko lc e . Milton miał żonę swerliwą, 
a sam jan wiadomo był ślepy. Owóż pewnego razu 
ks. Buckingham, będąc n Miltona, rzecze mu:

—  Pańska małżonka podobna jest do róży.
—  Czy ma barwę róży —  odrzekł Milton —  te1 

go nie wiem, alo że ma kolce, to prawda.

Fanoram a racław icka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 9 rano do 8 wieczorem. W stęp 50 et., 
w poniedziałek 1 z ł.

Literatura i Sztuka^
*  Ja n  D łu g o s z, jego ży c ie  i stan o w isko  w  

p iśm ie n n ic tw ie  (przez M. Bobrzyńskiego i St. Smolkę. 
8-go maja str. VIII-336. Kraków. 1893. Skład głó
wny w księgarni Spółki wyd. Polskiej.)

Było to w maju 1480 r. Przy ulicy Kinonnej 
W Krakowie walczył ze śmiercią jeden z najzasłu- 
żeńazyoh synów Ojczyzny, i jeden z najznakomi
tszych jej dziejopisarzy —  Jan Długosz. Kiedy po 

niepowodzeniem i ludzką nie- 
długoletnich trudach, stanął

u kresu ziemskiej pielgrzymki, dziękując vp owej 
chwili Bogu za to, co Uobrugo dokouał, o jedno 
tylko błagał niebo, o godnego dla siebie następcę 
w dziejo Jsarsium zawodzie, któryby przezeń po
częte dzieło mógł dalej na pożytek i sławę narodu 
prowadzić. Prośbie tej gorącej gas.-ąoego Długosza 
wiemy, ża nie rychło st&ć się miało zadość. Prze- 
szł: ść poświadcza, że cenna literacka spuścizna po 
naszym historyogrefio, aż do czasów pranie Naru
szewicza, nie miała godnego następcy i kontynu
atora, a co gorsza, nawet tej tytanicznej jego pracy 
i zasług około zebrania historycznego materyału 
nikt długo uznać nie chciał, i chociaż cichaczem 
odpisywali zeń później i liompilatorowie dziejów, 
nikt się przecież zbyt głośno do tego nie przyzna
wał a nie rzadko niejeden z nich sąd krzywdzący 
wydawał o tym, któremu swoje zawdzięczał wia- 
domoś i.*)

Jakkolwiek nie najporhlebnisjsze to rzuca 
światło na naszą przeszłość, ua społeczeństwo, które

_v«-

tern często 
wartości

grzeszyło, że

*yciu pracowitem, a 
chęcią sztrpanem, po

D o m

z:i życia prawie nigdy 
i znaczenia ludzi wielkich poznać nie 

chciało, a po śmierci też zbyt rychło nad ich strarą 
do porządku przechodziło dziennego, to jednak są
dzimy, żeśmy tę tregiozną obojętność wieków na
grodzili Bowicie ostatnimi czasy, obchodząc z takim 
zapałem i syrapatyą cztereehsetną rocznicę skonu
Długosza. Pierwszym tej ekspiaeyi pomnikiem było 
z pewnością wydanie sumienne i z mozołem prze
prowadzone jego dzieł. Obchód później uroczysty 
pamiątki śmierci Długoszowej był publicznym hoł
dem czci i wyrazem zgodnym uznania całego na
rodu dla pracy i znaczenia tak niepospolitego męża. 
Po nad te jsdcak zewnętrzne a zniiome objawy 
pamięci większej doniosłości, były esobne studya, 
jakie z tej okazyi powstały o wielkim historyku. 
One to dopiero przedstawiły go np.m w prawdriwem 
świetle, pouczyły cenić właściwą jego zasługę na 
polu dziejopisarstwa, a zarazem przypomniały światu 
dzisiejszemu te mnogie pomniki jego wiary i po
bożności, jego troskliwej panręci na postęp nauki
i oś siaty.

Wśród wieln proc i cennych monografii z tego 
zakresu na uwagę szczególniejszą zasługuje przsd
laty jnż poczęta, a świeżo wydana publika ya 
M. Dobrzyńskiego i St. Smolki o neszym Janie Dłu
goszu. Pisarze takiej miary, którzy w badaniach 
naszej historycznej prze3złośń w ids już złożyli do
wodów i pracy sumiennej i znajomości niezwykłej, 
musieli pewno i na tem dzidę wycisnąć to samo 
znamię wiedzy i pracy. Nadto jeszrzs ma to dzieło 
tę rzadką zaletę, iż będąc ściśle Listorycznem, ujęte 
jest przecież w taką przystępną i pociągającą formę, 
ża czyta się z zajęciem i piawdziwą przyjemnością.

Nasza obecn i prac i na pola dziejopisarstwa już 
od dłuższego czasu skupia się, z małymi wyjątkami 
W drobniejszych rozprawach i artykułach, kjórych 
celem jest rozświecać i wyjaśniać w dziejach ojczy
stych to, co dotąd niepewnem jeszcze i nieudo- 
wodnionem było. Wystaliśmy na tej pracy tyle, że 
w tej po. za dla każdej prawie epoki posiadamy 
nowe znajomości, nieznane dawniej światło, a nawet 
takie ciemne strony obrazu naszej przeszłości, jak 
pierwotno dzieje z czasów przedchrześcijańskich, 
jaa pochodzenie szlachty, stosunki kościelne z wieku 
XI i X II  i różne inne wątpliwoś i, zostały jiśli 
nia zupelnia objaśnione, to przynajmniej do światła 
zbliżone, bo dzisiejsze naukowe hypotezy, na któ
rych się uczeni w sądzie o tych wypadkaeb opie
rają, mają wielkie za sobą prawdopodobieństwo. 
Kiedy na podstawie dzisiejszych badań jakiś nowy 
historyk weźmie się do nakreślenia całokształtu 
dziejów ojczystych, to wyjdą ona po zużytkowan u 
tych ostatnich w;ado ncści o wiele zupełniejsze, i?y- 
raźaiejsze, jak je posiadamy dotychczas.

Ale kiedy mówimy o tern oczyszczaniu z chmur 
nieba historycznego, o tern wnoszeniu nowego świa
tła w pomrofeę odległych wieków, to taka mono
grafia, jak obecna o Długoszu, w tym kierunku 
wiele wydać może dobrego. Nie jest treściwo, ską
pe tylke literackie stulyum o znanym nam histo
ryku, ale ua tle życia, czynnego zresztą i wpływo
wego, naszkicowali nam autorowie, iż tak posiem, 
w i e k  Jana Długosza— i dopiero w takiern oświe
tlaniu, rzecz pewna, iż postać twórcy „Dziejów" 
wysoępnje w całej pełni i plastycznie. Każdy z 
tych siedmiu rozdziałów, jakie składrją całe dzieło, 
zajmuje się nie tylko główną osobą opowiadania — 
ale obole niej g ’ npuje całe szeregi historycznych 
wypadków —  w jakie tak był bogaty wiek XV. 
A są to wypadki, obchodzące bliżej nie Prlskę 
tylko —  ale cały chrześcijański świat, jak schizma 
w zachodem kościele, rozwój i kierunek ówczesnego 
humanizmu, spriF y hueyekia. wraszizie krzyżackie 
i litewskie zatargi. Tak rozliczne, a najwyższy bu
dzące interes, kwestye historyczne, są tu opowie
dziane i treściwie i z uwzględnieniem wszędzie naj
nowszych wyników badań. Nie prtrzebujsmy chyba 
dodawać, że na każDj prawie stronicy spotykamy 
się z tą z, służoną czcią, z tym serdecznym pie
tyzmem dla pi mięci męża, którego zasługi i p:aoa
rzetelas, autorom pobudką była do podjęcia tego
wdzięcznego studynm. Obok wielkiej erudycyi, to 
głośno wypowiedziane dziś uznanie dla niedośó ce
nionej przez wieki postaci, jest powtarzamy raz 
jeszcze, pomnikiem najcenniejszym właściwej eks
piacji dzisiejszego pokolenia za winy ojców. — 
O btylu i spojobie pociągającym, z jakim dzieło na
pisano, wspomnialiśmy wyżej.

Strona zewnętrzna wydawnictwa przedstawia 
się powabne i ze smakiem, a poważną swą formą 
daje znać już o znaczeniu Bamej treści dzieła.

Ks. A. Boc.

knoi optymistycznie uanniali sytaaoyę i sali: czynu karygodnego, chociażby były tylko 
zapamiętał i ku hau wie. Co prawda przyczyni 
ła się do tego dużo ta okoliczność, że likwida 
oy» miesięczna jest już całkiem przeprowadzo
na, więc speknląuoi mają wolne ręo?, w każ
dym jednak razie trudno pojąć, na jakich kom- 
binacyp ch oparta była liaussa dzisiejsza, bo aui 
w przesileniu węgierskiem nie zaszła żadna 
zmiana ns, lepsze, ani teżjjz zagranicznych tar
gów nie było impulsu w kierunku zwyżkowym.

Targ paryski n. p. zaniepokojony był wia
domością, że tekę fiaansów obejmie prawdopo
dobnie p. Poinoarre, któremu przypisują zły 
zamiar opodatkowania renty francuskiej. Akeye 
kolei frauouskioh spadły i dziś o 20—40 fran
ków. Nassa csdriłka giełdowa wykazuje osta-1 
tjeznia ra całej linii znaczne zwyżki. j

Ostatr.ie netem&nia:
Kredyty aufitsr. 852 75, węgierskie 

Anglobanki i51'50, Uniony 257 50, Bankvoremy 
126 —, Lkadarbanai 247'60, Ludwiki 216'—,
Czmucwiockia 278'50, Elbethale 262 50, Renta 
papierowa 98-40, srebrna 9830, anstryaoka 
słota 12065, 4:,/0 austr. renta wal. kor. 97-90, 
węgierska złota 120'65, 4% węgierska ronfce wal. 
kor 95 20, dukat 5-89—, 20-frankówkw 9'95‘/j) 
marki 12-26, rubla 1-34,

§ W iedeń 29 maja. Spirytus 15-90 do 16'10.

a

Głosy publiczności
Do komitetu ratunkowego na rzacz pogorzel

ców Kańczugi prócz gotówki ofiarowali Panowie: 
Józef Kelleiinacn 25 kor, y zboża, ks. Antoni Dym- 
micki 6 korcy żyta, pani Turnau z Unejowiea 150 
bochenków ehleba, pani Turnau z Mibulic 40 bo
chenków e.hleba, ka. Olkiszeweki 19 bochenków 
ehleba, ks. Białos 1 korzec pożeni' y, pan Marynowski 
5 korcy żyta, p. Zygmunt Łsstawiecki 5 korcy psze
nicy i 5 korcy żyta, pani Prekowa 20 bochenków 
ehleba, pan Fedorowicz 15 korcy żyta, pan P< go- 
newski 4 korca żyta, ks. Sanakoweki I/2 korca ży
ta i Vi korcy pszenicy— gmina Gaj 120 kilo żyta, 
15 kilo jęczmienia i 50 kilo ziemniaków. —  te 
wszystkie dary składamy szlachetnym Dobrodziejom 
w imieniu nieszczęśliwych pogorzelców serdeczne 
Bóg zapłać stokrotnie. Kańczuga dnia 25 maja 1894. 
Ks. Ant Dymnicki przewodniczący komitetu, ks 
Karol Materna sekretarz.

Część ekonomiczna?
Wiedn 29 maja.

(Z.) Dziwną nieraz jesłi taktyka spekulsn- 
tów giełdowych. Przez kilka dni finansiści 
peaztenscy wszystkiemi siłami starali się pod
trzymać kursa walorów i nie dopuścić do zna
czniejszej zniżki, a nasza giełda zaohowywałi 
się odpornie; dziś natomiast peszteński targ 
okazywał wielkie przygnębienie, a  nasi speku-

*) Zob. Szujski: „Stanowisko Długosza w hi- 
storyografii europejskiej.

lefegrainy „Przeglądu
W iedeń 31 maja. Wozoraj o godziaie 11 

przed południem odbył się w nadwornym ko
ściele parafialnym ślub aroyksięźniozki Karoli
ny Maryi z księciem Augustem Leopoldem sa- 
sko-koburskim Młodą parę pobłogosławił ks. 
kardynał G-rusoha. Narzeczoną prowadził do 
ołtarza Cesarz, król Franciszek neapolit&ński i 
książę Koburski Alfrsd, a narzeczonego arcy- 
księżna wdowa Stefania i arcyksiężna Msrya 
Immakclata. Pom iędzy gośćmi weselnym’ byli 
wszyscy członkowie rodziny cesarskiej, dostoj
nicy dworscy, ministrowie Kalaoky, Kriegham- 
mer i Kall&yj prezes ministrów ks. Windisch- 
grf.etz z wszystkimi członkami gabinetu przed- 
litawskiego, węgierscy ministrowie Wekerle,
TLza, Fejerwary, Lukaos i Betblcn, jeuera- 
lioya i w. i.

Po południa odjechali nowożeńcy do 
Sohladmingu.

W iedeń 31 maja. {Rada państwa). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu obradowano nad traktatem 
handlowym z Rssją. Referent Sehwsgel imie
niem komisyi postawił wniosek o przyjęcie te
go traktatu. Sprzeciwił się temu antysemita 
Faernkranr, wykazując, £0 traktat ten zaszko
dzi interesom rolnictwa.

Minister handlu hr. W u r m b r a n d  bro
nił traktatu i wykazywał, jak wielkie zna
czenie ma on dla przemysłu amtryaokiego,

.który tylko na Wsohodzie ma dla siebie pię
kne widoki. To też przez odrzucenie tego 
traktatu przemysł nasz byłby olężko skizy- 
wdzony. Traktst ten w ogóle daje nam tak 
znaczne korzyści, że w obec nich ta fconce- 
sya , jaką my przyznajemy Rosyi. t. i. zobo
wiązanie się niepodwyższania ceł zbożowych, 
żadnego nie ma znaczenia. Traktat ten utrwali 
nasze stosunki handlowe, wzmoże ruch na 
kolejach i podniesie znacznie n& z przemysł, 
a rząd za swa] strony polityką taryfową sta
rać się będzie popierać ten rozwój i dążyć bę
dzie do tego, aby przemysł aastryacs:i z te
go nowo zdobytego pcla mógł sbiarać pożąda
ne owoce. (Oklaski). Także pod względem 
politycznym ma ten traktat bardzo donio-iła 
znaczenie. Z radcścią konstatuje minister, 
że Roaya okazała w całej tej sprawie jak 
największą życzliwość, tak, że przypuszczać 
możair,, iż uważa ona ten traktat za objaw 
wzajemnych przyjacielskich stosunków. W lem 
właśnie leży największa rękojmia pokojowej 
przyszłości i rozwoju powszechnego dobrobytu 
(Oklaski).

Młodoczech K r a m a r z  z radością po
witał ten traktat, jako objaw zbliżenia się 
do Rosyi, — do czego miodoezesi zawsze 
dążyli.

Antysemita K  a i s e r  ze stanowi-ka rol
niczego zwalczał wywody ministra, zaś mło- 
doozech V a s z a t y bardzo gorąco prze
mawiał za traktatem i przy t?j sposobno
ści swoim zwyczajem krytykował trójprzy- 
mierze.

Po ostatecznym wywodzie referenta Sohwe- 
gla, przyjęła izba traktat znaczną większością 
w drugiem i trzaciem czytaniu.

Następne posiedzenie izby odbędzie f się 
dzisiaj.

S o fia  31 maja. Wozoraj do południa 
nie zażegnauano jeszcze przesilenia gabi
netowego.

Wczoraj obchodzono uroczyście imieni
ny księcia Ferdynanda nabożeństwem i pa
radą wojskową. Miasto było p r z y s t r o jo n e  cho
rągwiami.

Hisyę utworzenia nowego gabinetu po
wierzono citoiłowowi. Powszechnie przypusz
czają jednak, że mu się to nie uda- Książę 
powołał telegraficznie bawiącego w Dreźnie 
Ż twkowa.

Zwolennicy etronniotwa rządowego ze
brali się wczoraj na placu przed katedrą, aby 
uchwalić Stambułowowi wotum zauf*nia. R ó
wnocześnie przechodziła tamtędy grupa opo- 
gyeyonistów i udała się do pałacu książęce
go, zamknięto jednak przed nią bramy. Obie 
grupy spotks.ły się następnie i przyszło do 
gwałtownej bójki. Z obu stron padło kilka 
strzałów rewolwerowych i raniono jedną oso
bę. Zwolennioy rządowi udali się następnie 
pi zed mieszkanie Stambułowa i urządzili mu 
wspaniałą owaoyę. Stambułów z balkonu imał 
porywającą mowę.

Na czelo nowego gabinetu stanie prawdo
podobnie Greków.

Naapol 21 maja. Sąd wojenny skazał de
putowanego de Felico Ginfłfida, przywódzoą 
ostatniego bantu na Sycylii, na 18 lat wię
zienia pod ścisłym dozorem i na utratę 
mandatu poselskiego — siedmiu innych o- 
skarżonyoh skazano na więzienie od 2 do 12 
lat, a trzech uwolniono.

W iedeń 31 maja. Zarząd tutejszej giełdy 
zbożowej uchwalił nie 
międzynarodowego targu
tego powodu, że targ ten, jakoteż zagraniczni j Stoiłow i bankier Goszew. 
goście, przybywająoy nań, byli w ubiegłym j R ży ill 31 maja. Wozoraj wieczorem esplo- 
roku przedmiotem obelżywych napaści ze \ dowały dwie bomby, jedaa przed gmachem 
strony antysemitów w sejmie dolno - austry- j sprawiedliwości druga przed paiaoem minister- 
aokim. 1 sowa wojny. Na szczęście nikt nie został ranny.

W iedeń 31 maja. Na wesorajszem posie- R zy m  31 maja. W  parlamencie, w toku 
dzeniu komisyi prasowej postawił młodoozech wczorajszej debaty nad rządowym projektem 
Paoak wniosek, ażeby do paragrafu 7-go pro- ; reform finansowych, zabrał gł ja minister fiuan- 
jektowanej noweli prasowej dodano poprawkę sów Sonnino i zwalczał wszystkie poprawki 
tej treści, że wiarygodne sprawozdania z pu- stawiane zarówno przez posłów jak i przez ko- 
blioznyoh obrad w parlamenoie, w  sejmaoh i misyę, a domagał się przyjęoia przedłożeń rzą- 
w delegacyaoh nie mogą posiadać charakteru d o w y o h  bez zmiany, gdyż nawet w  razie przy-

wyoiągar-h podane.
P. Foregger wniósł, ażeby p. Paoak po

stawił swój waiosok w pełnej izbie i aby refe
rent komisyi, oświadozył jej imieniem, ża 
zgadza się na tę poprawkę.

Komisya 9 głosami przeciw 7 przyjęła
wniosek Foreggera. W obec tego sprawozdaw
ca p. Rntowsfci złożył referat, a gdy go po
nownie wybrano referentem oświadozył, że 
wniosku Pacaka nie będzie bronił w pełnej
izbie. 8kntkiem tego reasumowała komisya
swą poprzednią uchwałę oo do wniosku p. 
Foreggera.

W iedeń 31 maja. Do Polit. Corr. donoszą 
ze Sofii z bardzo wiarygodnego źródła, że jak
kolwiek ustąpienie Stambułowa uważać można 
jako już dokonana, mimo to stosunki osobista 
między nim a księciem Ferdynandem są jak 
najlapsse. Wczoraj konferował k.ńążę zc Staca- 
bułowem przez trzy godziny.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła
sza, że dla pionierów piechoty i strzelców 
wprowadzono nowe wyekwipowanie Oficerom 
i urzędnikom wojskowym, będącym zarazem 
funkoyonaryuszami stowarzyszenia czerwonego 
krzyża, pozwolono w razie, gdy podozai po
koju interweniują w nieszczęśliwych wypad
kach, tudzież podczas ćwiczeń i inspekoyi za
kładów czerwonego krzyża przez członków ro
dziny cesarskiej nosić na lewem ramieniu od
powiednią opaskę.

Wczorajsza audyenoya p Wekerlego u 
Oesarzi trwafa przeszło dwie godziny. We- 
kerle pozostanie w Wiedniu jaszcze kilka dii. 
Ostateczna decyzja Monarchy w uprawie 
przesilenia węgierskiego jeszcze nie zapadła.

W iedeń 31 maja. Zanim traktat handlowy 
z Rosyą przyszedł pod obrady pełnej izby, prze
prowadziło Koło polskie wyczerpującą dysku
sję  nad nim. Pp. Jędrzejowios i Kozłowski, 
którzy zasiadają w komisyi ekonomicznej, wy- 
jaśniał i powody, dla których traktat ten musi 
być uohwalony jeszcze przed zamknięciem se- 
syi i aiaozego komisya stawia wniosek o 
przyjęcie tego traktatu. P. Lewicki oświadczył, 
ź )  głosować będzie w izbie przeciw traktato
wi, albo wstrzyma się od głosowania, gdyż trak
tat ten jest pogwałceniem praw narodowości 
polskiej. Polacy w Rosyi nie mają bowiem ta
kich praw jak poddani rosyjscy w Austryi. P. So
kołowski poparł wywody p. Lewickiego. P. Byk 
oświadczył, że także głosować będzie przeciw 
traktatowi albo uchyli się od głosowania, gdyż 
w traktacie tym nia usunięto wyjątkowych 
praw odnoszących się do żydów. W obronie 
traktatu wystąpili pp. Kramski, Kozłowski, 
Kopyciń3ki i Piniński, wykazując, że konie- 
ozaośó państwowa nakazuje przyjąć ten trak
tat. Gdyby Koło polskie zajęło w tej sprawie 
wrogie stanowisko, to pogorszyłoby tam tylko 
położenie Polaków w Rosyi. Należy zresztą za
manifestować solidarność Koła polskiego z ber- 
lińskiem kołem. X . Kopyoiński ostro wystąpił 
przeciw septratyzmowi p. Byka, który d li te
go tylko chce głosować przeciw traktatowi, ża 
nia aekyla on wyjątkowych praw przeciw ży
dom. Dlaczego p. Byk n;e rozciągnął swego 
współczucia na Polaków, których prześladowa
nia z pewnością nie uą mniejsze aniżeli żydów.?

Większością głosów uchwaliło K “ło g ło
sować za traktatem, ale nia zabierać głosu w 
dyskusyi. W tan spoiób Koło zaznaczy, ża się 
poddaje konieozności państwowej j&k fo już 
nieraz czyniło. W tym zresztą wypadku opozy- 
cya Koła miałaby tylko demonstracyjna zna
czenie, gdyż wszys.kie inna frakeye, oprócz 
zapjwae jednej antysemiokiej, będą głosowały 
za traktatem. Taka jednak demonstracya była
by wieloa niepolityczna, jako do pewnego sto
pnia wymierzona przeciw polityce środkowo - 
europejskiej.

Następnie p.‘z adsię wzięto wybory do 
nieastającej komisyi prawniczej, Wybrano 
pp. Eugeniusza Abr&hamowicza, Pmińskiego, 
Podlewskiego i Roszkowskiego.

W iedeń 31 maja,. Frmdenblatt w dzisiej
szym artykule wstępnym podnosi znakomite 
przymioty Stambułowa i zasługi jego. Przy- 
tem konstatuje ton dziennik, że Bałgirya ma 
dziś już tak wyrazistą fizyognomię, że jakiekol
wiek mogą zajść zmiany osób stojących na 
czsle, jednakże nie można się spodziewać zmia
ny ogólnego kierunku polityki bułgarskiej, gdyż 
■wszystkie stronnictwa z ufnością a^madzą. się 
około księcia. To też jeżeli po lity^  bułgarscy 
potrafią utrzymać z dala skrajne kierunki, Buł- 
garya i w przyszłości będzie rozwijała swe siły 
żywotne, tern bardziej, że po tylakrotaie do
wiedzionym patryotyzmia Siambałowa spodzie
wać się można, iż nie będzie on swemu na- 
aiępcy w urzędzie utrudniał wykończenia dzieła 
pizez się rozpoczętego.

Do dzienników tutejszych donoizą, że 
Stambułów we wczorajszej mowie do przyja
ciół, którzy urządzili mu owacyę, rzekł, iż ga
binet _ dlatego podał się do dymisyi. ażeby nie 
dopuścić do uszczuplenia praw narodu i po
wagi rządu. „Jeżeli dymisya nasza zostanie 
przyjęta — rzekł Stambułów — w takim razie 
tak jak od iat 20 i nadal pracować będę jako 
prosty obywatel około wolności ojczyzny. Na
ród bułgarski nie będzie miał wierniejszego 
brata nidemnie, a książę wierniejszego podda
nego". W końcu rzekł Stambułów, że wrogom 
jago zapewne nie powiedzie się utworzenie 
nowego gabinetu, gdyż nie będą mieli zaufa
nia narodu.

S o fia  31 maja (godzina 10 w nocy) Wzbu
rzanie między ludnością wzmaga się z każdą 
godziną. Wojsko obsadziło ulica i płaca dokoła 5 
pałacu książęcego i dokoła mieszkania Stam- ’ 
bułof?a. Demonstrantów, którzy szli do pałacu 
książęcego, rozpędziła kawalerya. Minister woj
ny Patrow z okna miał przemowę do demon
strantów i wzywał ich w imieniu księcia, aby 
się rozeszli. N a  ulicach ruch kolosalny. Konni 
żandarmi kilka razy musieli rozpędzać tłimy. 
Prefektowi policyi urządzono kocią muzykę.

W  demonstraoyaoh ulioznyoh biorą udział 
studenci i socyaliśoi. Poważni ludzie ubolewają 
nad tem, że przyjaciele Stambułowa urządzają 
demonstraoye przed ukończeniem przesilenia.

S o fia  30 maja (g. 11 w  nocy). Grekowa 
powołano do pałaou książęoego. Opowiadają, ie

jęcia tych przedl le ć  rówucwp.ga budżetowa 
będzie mogła byśvo?iągnię ą dopiero w roku 
1896. Minister wystąpił stauowozo pizsoiw 
twierdzeniu, jakoby siła podatkowa W Feh była 
już wyczerpana i wykazywał, ża eksport włoski 
w ciągu ostatnich lat trzech znacznie się pod
niósł r cały bilans handlowy polepszył się, 
rząu zaś osiągnął oszczędności przeszło pięciu 
milionów. Syłnaoya Włoch jest poważna, to 
też potrzeba wy tężenia wszystkich sił, aby 
uchronić 
sowsj.

kraj od ruiny ekonomicznej i fiaaa-

J N a d e s ł CSn e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze t< 

cna na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

k f a s z c  z ę b y .  Czy to ja szcza  nikom u nie w piliło- 
że mimo codziennego czyszczenia ;-ebów za pomocą prosz
k u  lub  pasty zębowej, zęby (zyflesscta trzonowe) e<ęsto 
się psu ją i  p róchn ie ją ! Nie je itże  to najlepszym  dowodem , 
że czyszczenie rębów proszkiem lub  pastą je s t n ie doi tu 
teczne? Zęby nie robię nam tf j  przyjem ności, by ty lko  na 
tym  m iejscu g n iły , gdzie my wygodnie p -oczkiem
łub pastą dojść możemy. Przeciw nie w łaśn ie taro gdt-ia 
□  ~-~x  trudno przystąp ić, ja k  ty lna  strona zębów trzo-
F l  \  nowych szczeliny., ręby dziuraw* ltd zg n ilizna  

~” ~=_ i  zepsucie najprędsej i E*,jpewni*j si« poczyna. 
Je że li się chce zęby przed gniciem i psuciem 
zachować, a w g c  utrzym ać je  w zdrowym sta
nie to można to ty lko  przez używanie p ł y n  
n e ę o  środka antyseptycznego na zęby O d o l .  

i Tenże płnkaniem  wszędzie dochodzi, tek  do 
| d zb raw ya li zębów, do szczelin zębowych, na 

J tyły zębów trzonowych itd. Są  opr .cz O d o l I I  
jaszcze inne płynne anty-  
scptyczne środki n. p. 
poleeano dawniej roztw ory 
K a l i  hypermnnganicum. Po
w o li jed nak  nabrano przeko
nan ia , ie te lo z tw iry  zębom 
szkodzą i  am alję niszczą. Odol 
zaś je st d ia ifb ó w  zuyeln ie 
n ie s -k o iliw y , odbiera zupełnie w arun k i id n fe a ia  n iszczą
cym  zęby grzybkom i chroni zęby przeciw w ydrążani i sig 
Bad slm y tedy ka id«m u kto tzczęk i chce zdrowymi mieć 
z spokojnem sumieniem przyzw yczaić się dc p ielęgnowa
nia zębów Odolem, Odol kosztuje; ca la  lłaszka , w ystarcza 
iąca ńa kilka miesięcy 1 z łr . wa. (o ryg in^ n j Bako- 
k ik  do z#puszc?ania) w w szystk ich  najlepszych in te re 
sach tegc zawodu.

W  salt TowitreysLwa Froh dnu (Hotal 
Gecrga) dziś i oodz ennie o 8mej wieszorom

B . E N -  A .  m I - B E  Y
indyjskie i egipskie czary i cuda.

Sprzedaż b iletów  's b iurza dzienników W go L .  
PI okna u l. E a o l a  Lu d w ika  9 ,

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

S Z C Z A W A - A L K A L IC Z N A
jako źródło lecznicze cd setek lat, znane 
we wszystkich choroba?h organów oddechowyesh 
żołądka i pęcherza doświadczone. Znakomite 
dla dzieci, rekonwalescentów i w czańe ciąży. 
Najlepszy środek dyetetyczny i orzeźwiający (I).

PENS YON AT~ HYDRO PATY CZN Y
D r . E  B  E R  9  A

przy c. k. zakład.ie bydropatycznym
W  3 Ł  I b t  Y  ^  I  O  Y

otwarty od 15 Maja do 50 Września Szcsególów ulziela 
Admin:strasya p nsyjnita.

Z dniew 1 cztrwca odlane będą do użytku pir 
bllczn?go lazian i rzewni i kąpiele apadiwe świeżo wy

budowane w Krynicy w ogrodzie IK Obena.

Okulista operator

Oa*« T e o d ^ i *  B u f ł a b a n
b. asystent prof. Roryeikiswicz* WaTnw- 7. ___

O k e a i i s t s ,

Dr. Adam iSzulish«ęski
b. asystent prof. Wicberkiewlc.a, ul. Hit Bańska 10.

j r o
S e a t  S m aak o-ajr  i  Y . y m i a s ?

w« Iflweśs, *iica Jagiolteźęfea 1, ?, 
jjggr kspulc; i ajpsrsaedaje wacJfele papiery 
wartościowe i moKcty p i  sajdcŁłaaaieJ- 
s z y m  S s u r s l e  d s t e a i m s

p r o h e s y
ćLo 'w sz ^ rs tk iic li . clą.gr3n.ieii

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez w y l e s i a n i e  al pari.

Na los sakap ioay w tym  kantorze p&dta główna 
w y ir * n x  w kwocie 50 .C0 ) z lr .

Bok założenia 1853.
AUGUST SCHELLENBERU I SYN

Dom bankowy i kantor w ym iany we Lw ow ia , u lica  
Karola Ludwika 1. 1. 

kapu je i  ip rzęd a js w szelk ie p ap isry  wertościowe.
P r o m e s y  d> ciąg me ma 1 czerwca U 94 n i  

losy państw, a r . 1304 po z lr , 5 , na o łe  i t a  po- 
tó s k i  tych losów po z lr . 3 w rag za stem plem . 
G łówna wygrana S t f O .O O G  koron a wzgl^daie 
l a f k t ł O O  koron.

W yda ^nic wo gazety „N ad z ie j*0- Fi-eunrasrata 
roczaa 1'5 ’.  Na p ro w in c ji FSO. Z  ecenia z p row in
c j i  za latsria  s i j  najtąp ie j odwrotną pocztą^ _

urządzać w  tym roku , zgadza się oa n a  ntworzeme nowego gabinetu, 
i zbożowego, a to z ale pod warunkiem, że należeć będą do niego 
n. iakoteż z a z r a ‘liczni \ Stoiłow i bankier Goszew.

j jH i t W  dniu 31 m aja. G  Izby handlów*;). 
A h f.yo Ka sztaks: Kolej gai, Karola Ludwika 

500 zł BL k. 215-—  do 218-—, Kolsj Lwaw.-Oaera. Janskc 
po 200 *Ł w. 277 50 do 280 60 .o&nku hipotwausega pc 
200 sf. 9. a, od 414'—  do —

Ł i aty a a s t a a m c  za 100 ni.: Baaka hiuoi. gsj. 
6-I, losow. #  40 ia f  j 1' 1 1 '! do 10181, ijV  i 10*is 
109-80 do 110-50, 4 ‘ laia ios. e? 50 l it . iiW —  do 100-70,

03. w 55 iat. lOJMj do 101. 
w 57 iat. 97-25 do 97 .96 Ta w, 

ttaisr*) Oa-J i do 93 9 J. i

Banku krajowego 
Banku krajowego 4
kredyt, gal. aisassk, 4'L ( I . __     _  ,
log. w 41 tę lat. 93.20 do 58'90, £% !«;, 9 56 iaiac* 97 70 
do 98-40. 4VS°U Sos. w 52 lat, - f -  do .
■ , 100 zŁ; Galie, funduszu piwpinacyjne^a
4*|, 86 90 do 97 63. Buko*, funduszu progiiiacyjnsgo £’j, 
10180 do 102 53 Kok . banku krajowego o > w a. IŁ sa.
102-S0 do 103-—, Pożyczki krajowsj t>:|6 loó'— d o  ,
4'i 7, 100-— uolCO'70 4J, sraka 1391 96 70 d-j 97-40 i»|, 
a roku 1898 97 — do 9770.

M w nety. Dukat cssarski 5'35 do ’> 'J > Nąpoiaoa- 
det 8'89 do 9'93. Póiimpcryal iO'lo do —.—. Kub*! 
rosyjski źrebmy czy papierowy 1.33—do 1.35 40 iba -.as- 
rek suesiJickicis 61— do 61'60.

Wiedań dnia 31 mąji. (go Iz. 11 w pofulu, 
Kredyty 349.85, kred. węgierskie — , Anglob. 
160.50, Uniony — — , B.mkyereiny •— , Liia- 
derbanki 2 4 6 . - ,  Akcye tytoniowe 216 50, SUats- 
bahny 34015, Lombardy 10J.25, Elbethale — 
Renta papierowa — . —, Renta węg. 4»/, ko?. — •— 
Renta węg. złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Marki
61-35, Losy tur. — .— .

bankowy i kantor wy mian y
SOKAL I LILIE 1  - "U l

" W E  L W O W I E  k u l o n  j a  I  s p r z e d a j e  wszelkie listy zastawne, 6°/0. Obligaoye komunalne banku krajowego, 4 ł/2°/o i °̂/e pożyczkę majową. 
Obligacye długu państwa Akcye bankowa i kolejowe, Obligaoye pierwszeństwa, Lojy państwo to i p?zwalne, Monety au3tryacaie i z ig  auiczn 
po n a jk o rzy s tn ie js zy c h  w a ru n k a c h . Wypłata wylosowanych płatnycn obłigacyi i losóir, jaseteż płatnych kupuaówjbez doiiaonia prowizyi. Z le c e n ia  ną 
giełdę w y k o n u je  n a jrze te ln ie j. Frzekazy na więksa,- miasta zagraoicy po najtańszych cenach, Zlecenia z pro trincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia pro wizyt
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KROLOWA ZŁOTA.

POWIEŚĆ 
P A W Ł A  d 'A 'G R E  huki -

(Ciąg d ilazy).
Otóż nieraz słyszała ona, że margrabia 

ni. wyspie sąsiedniej utrzymywał stosunki z ja
kąś mulatką nadzwyozajnie piękną, zuaną pod 
nazwiskiem Mabo Przypuszczałyśmy więc, żb 
mój dnadeK miał z n;ą córkę mniej więcej 
w w ieku mojej matsi. Byłe cna żyjącym por- 
t eiem margrabiego A ponieważ prawi jego 
córua tyła tak do niego podobną, mogła więc 
być równie podobną i córka natHralua.

— To się zdarzę, — zauważył pan OeTwais.— 
Mam przyjaciela, kfó y żonaty był dwa razy i 
z każdą z ton miał syna, dzieci te, choó od 
innych metek, były zupełnie do siebie podo
bne Wię i to tę córkę ojciec pani pcanał i 
przyw ózł j.ko mQ kę pani?

— Jest to jedyne możliwe rozwiążąnie za
gadki.

Powstała i miała już od^jśó, gdy przyszła 
jej pewns> myil:

— Opowiadał mi pan— rzekł* — c swej ro
zmowie z drkforen Meri&nem. Ośw:ad3zył on, 
że tylko wielkie Trz, terenie może powrócić 
zdrowie Teresie. Otóż, moja matua chrzeitna. 
wypra wia um] ślme statek po Andrzeja.

— Oby tylko przyjechał pizwd terminem, 
wyznaczonym do sądzenia sprawy

— Tak, i oby przedtem nie nastąpiła z sio
strą mą jaka nowa katastrefa!... ,

— I  ja się tego lękam. Nie śmiałem mów ó 
pani o te m, by nie powięk zaó jej cierpień, ale 
skoro pani sama zw erzyła się z tern, powiem 
więc, to o tern myślę. Siostra pani nie jest 
bezpmozną w pałacu Kos bebelle. Dziś jest cna 
może jeszrze więcej zagrożoną niż dawniej. ■

— Rozumiem pana. W  interesie zabójoy leź / 
by Teresa nie odzyskała rcznmu i by nie żyła 
niwst, w przeciwnym bowiem razie zakaza
łaby tego,, kto sięgał na jej życie. Tern wię
cej zaś należy ,. oba wiaó się zamachu nowego, 
że hrabina oświadczyła mi już, ż sama chce 
dozorować moją siostrę, że pomieści ją w po
koju innym i że zabroni mi do niej wstępu.

— A. nie wie pani, dlaozego z wiek; z wy
konaniem tego zamiuru?

— Oczekuje na wj jazd dra De3orm3«nx.
— Więc doktor wyjeżdża z Paryża ?
— Wyjeżdża w sobotę, to jest iufcro i po

wróci dopiero za dwa tygodnie.
— Więc niech pan' wyw tezie swą siostrę 

jeszcze tej , nooy za granicę i ukryje w takim 
zakątku, w którym nikt,by jej n'e znalazn Pani 
Jaoobsen ułatwi to pani, ja zaś nietylko zam 
knę oozy na to wykradzen e, ale nawet uprze
dzę o wszelkich krokach, jakie hiabina czynić 
będzie dla odszukania pani Daugeły.

— Panie, to Bóg chyba natohnął moją matkę 
chrzestną i mniu myślą przybycia do pana. 
Całe życie błogosławić go będę za bo, co pan 
przyrzeka uczynić.

— Uczynię wszystko, co tylko będę mogł. 
Niech pani nie traoi nadziei. Bóg pr>m"ga od
ważnym. Z tem wszystkiem niech pani nie 
ludzi się, że iO sprawa tak łatwa, gdyż mamy 
przeciwko soKe inteligwnoyę pierwszoizęduą i 
przewidującą wszystko.

— Monę nie zabraknie odwagi i woli, Je z 
pan z swej strony niech się s, rzeZe pani de 
Combra mont.

— Ziaje mi się, że obawia się go psm wię
cej niz należy, niezaprzeczoną bowiem jest 
rzeczą, że pan Combremont jest człowiekiem 
uozciwym i honorowym.

— W  każdej innej sprawie, ale nic w tei.
— Dla czego r
— NWpomin&łam już pana, że pani R iche- 

belle domyśliła się jrgo miłości dla Teresy; ale

należy panu wiedzieć, że ośmielała go i nie- 
tylbo czyniła wszystko oo mogła, by wydać 
za niego mą siostrę, ale został:. i nadal powier
nicą jego i pccieszycielką I  doprowadziła go 
do tego, żd sędzia przyriągł jej sieczną wdzię- 
oznuśó i ul*ga jaj opływom. «r

— Do liche! To nowa komplikacja — od
rzekł pan Gerv*is — ale mniej«za u to, obejdę 
się i bez niego, nie pierwszy to raz muszę 
działać po zt śledztwem sądowem.

X X I V .
O s ta tn ie  stew a O liv ie ra .

Godzina szósta wieczorom.
Paulina Jaocbsjn pc całodziennej bieg>- 

ninio do rozmaitych osób, wskazanych jej przez 
szeia poiicyi, jarco mogąeycn byó użytecznymi, 
tylko co powróciła do domu

Wybri ni przez pana Gervais agenci wy
jechali już do Orlean u.

— Cóż, ma pan wiadomość od kapitana str- 
tku? — zapytała Pauli: ta pana Desoh^ipps.

— Mam, pani bi ronowo.
— Widziałeś się pan z nim?
— Nie, ale skomunikowałem się.
— Opowiedz mi pan szczegółowo.
— Po odejściu pani udałem się do jego 

matki, pani Garville, mieszkającej w Moatrouge. 
Jej ayn przebywa w Now-Yorku wraz z żeną 
i tr, jgiem dzieoi.

— Go on tam robi ?
, — Jest do^ódzrą statku w porcie newvor- 
bkim. Zatelegrafowałem do r :ego i skoro odpo
wiedział mi, że może poświęcić nam swoje 
usługi, powiadomiłam go szczegółowo o eo cho
dzi. Poinformował łanio przytem, że ,est do 
sprzedania wspaniały jaohb, niezmiernie szybki 
i że żądają za niego .-zcśóset tysięcy franków. 
Oo mam mu odpowiedzieć?

_ — Złtel«grafaj pan, że kupuję go, oraz 
oświadcz również telegraficznie naszemu kora- 
spcnJentovi, panu Montcnouth, aby wydał pa

nu G*rville milion franków, t. j. sześćset ty
sięcy na kupno jachtu, a resztę na zorganizo
wanie załogi, żywność i inne wydatki.

— Dubrze.
— Ozy wyjaśnił mu pan dubrzs, w jakiej 

ok<liey znajduje cię pan Dangeiy i żs potrze
ba go przyprowadzić za jnką bądź cenę, nie 
zorc.żajptc na żadne przeszkody?

— Objaśniłem go. Alb jcżel’ pani sobie by
czy, mogę poinformować go jeszere więcej 
szczegółowo. ~ -

— J? sama ułożę depeszę.
I rapisali, d e  tak długą, że itary, oszozę- 

dny jej przyjaciel, aż się skrzywił na myśl, ile 
będzie ona kosztowsła.

-A le  Pr.ulinr, nie myślała o takioh dro
biazgach. Podpisała ją i poleciła panu Garyille 
zaohoweć ją pirzy soV:e dla poksztnia Andrze
jowi w celu uzyskania jego ufności.

Zaledwie ukończyła tę czynność, gdy we
szła Helena. »

— Czy jest co nowbgo? — z»pytaki barono
wa, przestraszona niezmierną bladością twarzy 
panny Roohebdle,

— Mam ci opowiedzieć, mateczko, rzeczy 
bardzo w dnie.

Baronowa powstał* i udała się z Heleną 
do gsbinetu własnego.

— B.>łam dzisiaj u pana Gervais — z-ozęłi 
panna Rochebelle, gdy znalazły się same — i 
opowiedzułum mu wszystko.

— Cóż on na to powiedział?
— Powiedz, ał, że domysły moje są słuszne i 

że R  bert, zważywszy na jego charakter, żyoie 
oałe i przyjaźń dis Teresy, nie mógł dopuśoić 
się tf j zbrodni, tle hrabinie megło zależeć na 
usunięciu mej siostry ze świata. Tylko, ż? w tej 
grze ma on* za sobą wszystkie szanse wygra
nej. Nap .zód, popiera ją pan O mbrcmortt, ule
gający je, we wszystkiem, a jako sędzia śled
czy w tej sprawie, działający na jej korzyść. 
Dalej, pan Garvais utrzymuje, że ani opinia

publiczna, ani sędziowie przysięgli, nie dadzą 
się przeaonać, b> matka była zdolną zaDió swą 
córkę.

— Otóż w ten właśnie jest rzecz! — zawo- 
wołnła baronowa. — Ta myśl dręczy mnie od 
samego ranę Tyś wierzyła zawsze i była prze
konaną, że ta, sprowadzona z Ameryki hrabi
na Rochebelle, lito była twoją matką.

— Tak jest, miałam przekonanie to od pierw
szej chwili, a dziś wierzę silniej niż kiedykol
wiek. A  ty mateczko?

— Słuchaj, Helenko, powiem ci, co o tern 
myślę. Jesteś dziewczyną rozsądną i ja ufam 
tob.e Twoje stała przekonanie, którego n;e 
zmieniłaś ani na chwilę, przyznaję się, wy
warło na mnie wrażenie. Zaitcnowiło mnie 
również i postępowanie hrabiny. Ozy podobna 
— zapytywałam ciebie — aby Nadiua, tuk 
uczciwa, tak zamiłowana w swyoh obowiąz- 
r cb, mogła zmiei tió się tak uuleoe, st»o się 
kobietą tak pustą?...

Zaczęłam wątpić, &1D jednocześnie nirzu- 
oiła mi się myśl inna: Czy możliwą jest rz- - 
ozą podobień.two tik doskonałe? Zdaje się, że 
dwie diodtry rodzone nie mogłyby byó tik 
dobnemi do siebie.

— Dwie siostry? — przerwała Helena. 
Skądże wiesz, mateczko, że awanturnica ta 
jest siostrą mojej matki?

Pani Jaoobsen spojrzała na Helenę 
zdziwieniem.

— Oo z tobą cię dziuje? J-ikim aposibem 
matu* twoja mogła mieć siostrę, o której ja 
nie wiedziałabym?

— Brbka moja mogii nie wiedzieć o tem.
— Nie mmmiem cię, wytłumacz się jaśniej.

■Wl6dy Helena, tó, oo opowiedziała panu
Geiv*is, jako rzeczy słyszane od Sybdi, pow.ó- 
rzyła swej malee chrzestnej. Ale gdy  wymie
niła imię Mano, baronowa uderzyła ręką w czoło.

(Ciąg dalazy rasiąpi).

O-

me

ze

ifriinui- i i i it iu e z ia  ztffS tijm  
drukiem  JV, M , o d  w y w a m , t ła  
i t y m  m ś  d r u k i e m  S o t.

t

m e  nu
o b i a d ó w  „ k 'o i i v e v t ‘

w plijtrk dnia l<?o czerwca 18li
a )  w  n  s t a u i  >c i1 h o t e l u  E n

ji-opejsMeg©
Eanitp’;*  Zap* ratuw*. Krąż
ki ze b —optka. 8oeuf * la 
KOde z jh- jyna. Kotlet cielg- 
cy z grzvbkimi Pierożki dre 
crane z s rem. Czarna k w:
b ) w  i v  et a n i  . ^ j i  t e a t r u  l e 
t n ie g o  w ogrodzie na woliem po 
wietr.u wś.ód cienia rozł('żystj ch drze tr. 
Znpa pzczawowa. Szczupak ^ 
amt/uuf - K diet cielgcy z 
grzybkami. Maleinibi z son-

fi.urą Czarna kawa.
Codziennie koncert wojskowej muzyki 

80 p. p.
Ogród otw .rty do lztej godziny w ntera 

2  porażpmem
J a n  K u d e ś t i c z

16-H restaurator.

a z  ̂-  ° »

93 cW d * *£ o mCJ

Jozota Daubner w» Lwowie, od 
let 56, przy tu, Sobieskiego L 10. 
pole. a swó.t skłael i pracownię szczo
tek i w ten sawód wchodzących ar
tykułów. — Zamówienia na pro win- 
cję odwrotnie odsyła.

2 n  ik n ii i  i le  tutki ńfaktej-.-na Nlhau- 
jowikiego zbada-ł riw  ni jekic labora 
toryui i, są do eabyia we wr^stkich tra
fika b. 363

l>o bardzo i c u I o h  ne»u nue- 
r e s u  II b i t o  poayukuje sig spoi
tików z kapitsJrm d, 16 Ljoi. .y. Bliższa 
wiadomość w 1 »nc«ls: yi adwokata Dra 
S.aiczeirBkirgo Lnów, Mickiewicza 1. 1.

1493 4-5
A p t e h a . wraz z rearuoacią w mia- 

Bteczku przeszb 6. 00 lndności iciącem 
w wacht duiej Gali.yi do wydzieriawieria 
ID? sprzedania. Iniormacyi udtieli M. Sa- 
lik w K*ehio\tie. 1483 3-3

W  c z a s ie  wystawy jo  wynajęcia 
dzielnie li pokoje, kuchnia, z m blami 
peścieią > neiogą. Cena umiarkowana, 
łyczakowska i a. 15x1 2 6

A g r o n o m  d o s w i a a c z o n y  lat 88, 
wolny, żąda pos&Uy ra-hmistna, tontic- 
.j .a  lub kosywra od 1 lipca lub p żutej. 
Jgł^Bzenia „ <\grouomJ Lentralae Bióio 
Ogłoszeń L >ów Kop mika 11. l4t)9 3-'?

W Bi zudiowicadi
stacji Llimaiycznej p; d Lwowem są r ń i -  
u  p o m le e % h a n l a  p o c z ą w s z y  o d ' 

j e d n e g o  p o k o j u  p o  u m i a r k o w a 
n e j  c e n i e  do wynajęcia. L»b szj ilkowy, 
łatwy i pogodny przystęp kulają d<> Lwo
wa. (Wyjazd ze Lwowa* 9 66 rano i 8ua 
popołudniu, powrót o 5‘21 popołudniu 
i pói do 10 wieczór). Bliższa wiadomość; 
M Dank, kaw a rna Lwów, Syz sluzka 2.

U n „ i } i jk  1 kiiomerr od miazt* ldira 
m « y  w piękaem położeniu, bard.o blisko 
[« M , znako inu ie zagospodaro wany 32 i  m . 

obszaru. D .ó r  muruwany, 9 pt koi, ba 
<i aki zuj e,n s dobre, zasiewy pigkne. 
Bi ższe ozcze0Cly u właściciela » Mordarce 
c. p, Lin,.»uu»ł. 1377 5 6

l t o r a ,  |omlet ksni i uo wynojgcia więfc 
s. e i Ł n i  jsze z wi ten luo bez. KiLsz,j 
wiadomość udziela Z Swieoicai, p. liort

; ó< 0 3 i
l> o  P a r y ż u . Paryżanka wykształcona 

władająca językiem polskim, angislskim 
pragnie jako TOwarsyszKs, udać się ao 
Paryża aa czas wakacji. Adr.s B S. 
fieytarth & Dydyuiti Lwow. Iać3 2-., 

l l r y l a m y ,  „maragaj, sauny, łubiny, 
tu kusy kupuje Wiadomość u t.kiator* 
w banku Oi n.iańskim.

t  6  im  ó w k u  nneszaama Utnij więs
rżę i mmejo e zaraz do wynajęcia. Teie- 
j o ł _ *  m.e_jou, *lu76 9 y

wódki cis i £,j,-

J&n Ih n a to w ic s
.. •

we Lwowie riica Kopernike 1. 8, ułioo Hilicka 1. H 
w R: ‘rowie Sukitnn. e 6  20, w  Cz<roiomcach R j n e k

i  2 , po leca
•niszawodne i nlizrównane w sioych jkutkach

3ay d ło  b ę d ń w fC e w e  używa sig przeciw wyrzutom i pla
mom _ai kó tym.

jł ly d ło  b o r a k s o w e ,  wplywr bardzo korzystnie na płeć, do
kładni. czyszczą i .rybiela skórt. Mydło to jest snakomicie działają
cym środkiem przeciw opaleniu, pry? zczynom i pęcherzykom na twa
rzy ; pre ciw piegom i zgruDieniu naskórka, 25. cl.

i ł l> d lo  j t a i u f . r o  we  z uśmierza awgdze ie i pieczenie skóry, 
utuwi wyrzuty i czerwoność nosa twarzy i rąk, 25. ct

l i y d l i f  k a m f o r o w o - s i a r k i  w e  usuwi czerwoność z twa
rzy i l.osa opalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M y d ło  f r e d l i i .o w e  zawiera 5°|„ czystej kreoliny, znako
micie ocZj szcz- skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć
odświeżi 1 wydelifc.fii, 1, Kawałek 35. ct. 1 ‘

M y d ło  s i a r k o w e  z wieisium powodzeniom używa się do 
sui zczeuia piyseczy j wszelkich wyrzutów na skorzo, 25. ct.

s m o ł o w o - g l i c e r y n o w e  składa się s 35°|0 tli
cerjny i lo ”|0 smoły (dziegciu,, jest pou każdym wzglądem jechiem 
z naj rpszy, 1  desinfekryino hygienicznłm mydłem toaletiwem. Jakc 
 ̂wy kle mydło do użycia codziennego, jest przez swą lesinfekcyjnośi i 

„korę zmigkc. ajątą własność znak nnitym oraz wypióbowanym śiod- 
Kiem do Uiunijcia _ wszystkich nieczystośoi naskórnych, jako to' pie
gów, plam ąfrobianvch, wągrów itp., kawałek 3 .. ct,

M y d ło  s m o ł o w e  zawiera 400l0 smoły (dziegciuj, usuwa 
pryszcze, ńsząje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nog i łupież na gło
wie, kawałek &u. ct. 882

Galicyjski bank kredytowy
poonąyfyay od 1 lutego 1890 wydaja

A s y g n a t y  k f i u o w e
z 30-tiniowoui wypowiedLoniem i

A | y g n a t y  k a s o w e
i 8-diiioweiŁi wypo Ttiedzeniom; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
. .  A s y g n a t y  k a s o w e

z  90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
po7«ą\ /fii.j o d  d n ia  I m a j j 184»,B po 4% z 30-dnio- 

wym terminem wypowiedzenŁ.
Lwów, dm« 31 styoznia l89u.

D j k e k c y a .
Przedruk nie bgdzie piacouy. 1702 9 -  7

4 %

31 #/i 
4 1/i7.

Prawdziwa jedynie z apteki pod łabędziem w Kołomyi

od w ielu  la t 
s ta w iia B E N IG iN IN A

Cukier znowu potaniał
tylko w handiu

Leonarda Soleckiego
w e  L w o w ie , ul. B a to re g o  lic z b a  2ul.

kl. cukru w "łowi* . . . 35 ct
„ „ czgśeiowo . . . 36 „

1 „ w kosti.ach i mą zie . . 3 /
1 „ sraalcu bezwonaego .- . C6 n

słoniny grubej . . . 6 4
Otrzymuję codzienn e śsieże

m y  na t w a r z y

zjaaomity i nypróbowany ten środek piękności przewyższa wrzelkie dotąd polecana 
Działa pewni > »zybko i bez śladu. Cena 60 ct,, p ynu 4 ’ ct.

Zamówienia uprasza adresować S t a n i s ł a w  P a w ł o w s k i  ap. w Kołomyi

deserowe mado z pierwszych dwu 
rów. K AW Y wyborne w smaku 
1 kl. od T6o do 2 20, przy ( dbiu- 
rse 1 kl. 6 centów opustu.

/, kl. H KRBAlY „MeMnge 
de London “ znakomitej aroma- 
tyoanej dobrze naciąg*ją ;ej 3 zh 

na piegi I pla- Smalec i słonina znacznie potaniały!

&Ą . , Ą . :

.Kina
SiampańiUd, kucoakif m go

łych. pół i ćirigrć flaszkach.
Stare wlaa wegiurskie, hisr
pańskit, kuo. a t i inat, ta-
dcci prawdziwy Hnaiak. Li 

kitwry, Starkę, Zy- 
t n i ó w k ę

?;>!«ca

Karol fiajei
wr LcTOWIIB, “rey ilicytKr^ 

kowtki?. 1 14

SKŁiu) FABRYCZNY
c. k. uprzyw, fab-yki

r  B E R N D O f i F  

N a c z j n i a
■ t e ł o w e  1 d e s e r o w e

n  Brtbra chińskiego i alpaki
N A C Z Y N I A

kuchenne z czystego nikł , 
z porgcceniom długuietniej trwało: i 

poleca

C. A, Christiana Następca

*  SILlNSKE
we Lwowie ulic? Hetmansku 1. 2

AMATERJL STAROZYTbE  
1S 1 2UP,(NY,

RYBIA LUoK > ZLD 10LITA.
Zamówienia na M-m 

pletne ubrania polakie 
przy, mu je

K ^R A IE L E , PASY, ZŁOTOi I- 
TE G U Zl, AGk a FY. LAŃCU 
GHV DO D E L I  KOi/tiflKI 
BITTi Cf APLE, RAPCI1S ZŁO
TE SREPPUE • V. LULOR41II, 
BUTY Z ( H ol EWAMI, ŻÓŁTE, 
PĄ-OM E T C ..ARKE, KĘKA- 

W ICZJfi.

$  .U\ '  ^

Cłff ^
’ C* ..-7'Jim

m m u
K a n t o i  * w j i u  i e  n ;  

c k. uprz. gauc. akcy j. Banlm tiipt
tfw paje i  s^ruedaj^

w szystk ie  ife k ta  i m u»bty
p t Knv>gi<e d sieaajiK o ido1. E <daie‘ Ł • yw

Mestąp jfrew fey l.
J a k o  d o b r ą  i  js e w n ą  l o k a d y ę  p o l e c a :

4 V >  p ro . b s t j  h ip o to u zn e  
5 ‘/o lU t y  hlpot@ orn# p re iłi.o w u d e  
fi V* B a bez pre mii 
4 - / i e/o lis ty  T o w a r * , k r e d y to w e g o  zie m skie go  
4 * / » %  v B ? .:k u  s ra jo w e g u  
4 ' / s y/o p o ży c z! ę k r a jo w ą  g a lic yjską  
4 °/, p o ż y c z k ę  k r a j. y a lic . k o ro n o w ą  
4°/0 p s ż y o * k ę  p ro p ls a c y jn ą  g a lic yjs k ą  

a n bdkdW lńSitą
4*/ą 4/j p o ż y c z k ę  w ę gie rskie j kolei p a ń s tw o w e j

mmmmmm i M M P

♦7.7, piupinacyjną węgierską
węgierskie tioiigaciyt, indemoizacyjnc,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
sawafcs nabywa i sprzedajo 

p c  iaaŁjkoray jti.,iŁsjsif.fek.
IJw sga: _A.*ntor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od B. V. kdpująoyoh wszelkie wyl©®o®?aa©, »  fu ś  
j»( « t j  r, papiery wartuśoiowe, tudziez sa^*e-
&.<b && g^itówk^,' b&i, r/*fe©iM©g®

ii jedynie potrąoeniem za .*
koi-iatow.

Do efektów, n któiyoh wyczerpały się kanony, dostarcza nowych arkh-

Do podróży

ła pracowitych Gospodyń

Doświadczone SeKreta
S M A Ż E N IA

f

Wydanie czwarte 
^ lo re m -t^ z iy  i  W aa^-cily

Z n a l E o m i t y  ^ p o g Ó D

Smażenia poziomek
TAKŻH

Galaret, Marmolad, Konserw,
OWOCÓW robiony uh na Wiaie 

lub w Occie 
Doskonały sposób rolisnia najtoy- 

brednieżjszych LODGW w Domu

 Cena 50 cni
To przesłaniu przekazem poczt, 56 cnt. 

uskutecznił p zeiyłkę lranco — Drukarnia 
nar. W . Manieckiego. — Lwów.

S k ła d  K a w y  i H e r b u ty

A rtu ra  Kościckiego
pud godłem „SYRYUSZ" w» Lwowie, nJ. 
Oasonć-kioh liczb* 11, illi» ul. Trzeciego 

- Maja 1. 2 poleca -.

Najprzedniejsze KAWY
pół ko zł. 1.

N a j l e p s z e
K Ę R B A T . Y

chińakifc i sławne Lip- 
tona AnguiLkio

Ko złr. J lo złr. 2,
Koniok czysty km&uyjny 
zł. 80 ct. do 5 zł.

but.

m m i -jjsg  d

A  w u u y m ,z  w Szczcrcu pos u^ujt 
koii(.yda‘ i  natŁryalpeg.j. ' 623 1-3

N a u c z y c i e lk i ,  bony, o l i o y u l i -  
s t o w  ora5: wszelką służoe poleca Biuro 
Weretzczynągiaj, Lnów Siymona 2. l - l
C u k ierk a Czesła wa S i o K m d S S

przy ul. Batorego 1. 32 
zaopatrzona obtici* w najprzedniejsze ciast 
La codzieiiUje świeże czeuoladii, cutry 

lerowe, non serwy, karmelki, tudzież 
zimne i gGrące napoje. W  ka.dej porze 
dnia świeża kawa, herData lud czekolada. 
Ciasta do v. ycoru pc 4 i 5 ct. Porcya 
lo U o w  mniejsza 12 ct. Wigksza 'b ct. 
Przyjmuje również zamówienia na Baum- 
kuchy itrojne, torty z najozdobniejszymi 
sleea yanu, udy, galarety, blamangn i 
„szelkie mn» «  z akr t a  c u k ie r n io  i-wa w - to
dzące, które wykonuje pauktualui* i na 

o z n a c z o n y  ż u j .  1531 i -2

W  Zacnodmej Galioyi FoUarK
o c. tab. 201  morgów obszaru, dobrzi 
k^^oBpodłrowgny i i*budowany do sprzo- 
t W y j u ś m e n i g  adzieig Zarząd tko- 
voiuittzuy W MACboŵ j, poosU MacKowK*

pierwbZb 
Ł  Tuw aizystw o  

tk atzy

Odrnac^oae nadałam i z wystawy krajowej i staui pochwalnemi

l .■ '■'V'1..
Założone *  /- %*£ *■' ^

W r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosna) 

jedynie
ri mieniu ni urn nw • y

Publiczności wyroby 
i, płótna

— ------------------ — - - j - ,  . •■i«ar.s - n '  -> rgtspild
żwykłsj adamaszkowe i kąpielowe njrackle, obrusy białe i li Torowe ze ser
wetami, chustki, fanuzzki, fiu i erki itp. w za«r«s oka. twa smhod ąee wyroby. 
Censiai c pr bkami LOzsyła ai; frasco. Zwraca s’ę uwagę P. T. Pal.Luzności, 
ż tu w K-.rczyaie nie ma żadnej fabryki tkatkiej, tył- o wz rowj war
sztat tuacki o 20 warsztatach ściśle związany z To.j*:*ys’.5«em tka kim ,od  
opieką ś v. Sylwestra DYREKCTA Oirócz tkfadu głńwu go ,-a Kraków 
w Bazarce wyrobów .iraj. gminy Miasta Krak,w*. JMio mamy nigdije żadnej 

filii śni żadnych ageutós nie w>. łamy. __ _______________

p o d  o p i e k ą  4 -w. S y l w e s t r a  pcltca Szan. P. TT. Publiczności wyroby
czyito lui-£r, jak : piol ca od iiajcitńszycli d-. naj'<robeaych jat inków, płóir 
P'łbielurr- i szare, dr.lkski na Uborye, tb-mki zwykłe i ad im tsąkowc, rgc^piki
7.Tł I If I S-l Ulic "V Z CU .Tr. I IK 1 ł—U Ił I [1 I łłrtłAl I Ił «/■. -vIt1 a a l    _ — I ’ I _ I 1. - 1 J. . ... n a Kił.

d o  g r a u d s u
fabryki Piatnika. 

Whistowj, Piquetowe, T rukuwe, 
Niomirokie, Frórcuskię pasjanso 

we, Karty d_ieo;mi6.' 
Wssyatkn opró z “-icoicinycL 

z rówuemi brzegami i z zaokrą 
glonec

puls ca
Woarnemi

ZMIANA LOKALU.
7i Juiaai l czicrwca br. biura c k. Tu yarzy-itwa g s;yudir- 

skieg i g ic. p.ziui-Miuue z >stiną ru ulicę S ło w a c k ie g o  1. 8 .

 Komitet c. k. Gaticyjskiego tow. gospodars<iego
Odnc.wio^zialn *V ąo iatQ  Papier S

CERATY
do każdego, crlu

Chodniki c o r a io w e li Kokusnwe

i ł o d v  agronom
przybyły * Trat ( przyjw.i posad, stafą 
lub zastępstwo. Nie chodai o w iuliie vy- 
nad^rudzi nie lecz większe poi. ,tz ił; nu 

vViadomość : d o  JL. lJdU? C e n t r .  
Bióro ogłoszeń Lwów, koper  
a Tka. 11.________________ 1627 i-2

Ogiosa )iiij lic y tu c jl .
Rsda szkoLna mitjuoowa goiiiay 

Hieszezawy, powiatu T,.embowla, 
rozpisuje bojtAovę na budowę je
dne] soli szkomej i przedpokoju, 
na dsień 13 ozerwoa 48 4 o go- 
dsinie 12 w południa.

Lena wywoławcza całej budowy u liozo 
na na 2 i 17 złr. 57 jt. aw. z której to 
k ■ oty 10°|0 lii ytan i jaho wadium na ,ęce 
naczelnika gminy przed licytacyą złoJiyć 
'mają.

Bliższych wyjaśnień i koszlo ysy m ina 
jw godz.nach ur edowych pr eglądnąć na 
; miejscu.

Zwierzchnogminy Hleszczawa. 
Tni* 16 maja 894.

btecysiyn V> asyl, naczeL ik gnnny.

1 ' g a s a a s c a .

Przybywającym
gościom iia wy :awg krajowa pole 
cum mój wyłicznj sk ad prawdziwej

rosjjskie]

Herbaty
A D O I .F  S I N G E K

Lwów Sykstuska 17.
Trzy odbicr.e 1 kl. 10°j0 upustu.

f i a t y  , a | . & n s k i c
otrzjiiifeł awitiy transport 

x n « g a i e y u

L ufyńsKiegô
7: Lwow w HoteJu^Grana y*

poleca:

Co Fan pali?

f o l w a r k
do wydzierżawienia

i i 1 dnia, 1 j1 po* _ lb94. Bliższej 
mfi-rmacyi ud sieli Zrrząd dóbr 
J. O. Władysława xs, Sapiehy 

w  O le sZ jO a o h . 1453 5 3

Tutki nieklejonb Sanitas
z odtłuszczoną watą hygien. Dra 
Brunsa w kt.żdym mu us z tuku są 
jedynjm w y iv b  m dia paiąoyuu, 

ladbałjch o swe zdrowia zupełnie 
fi.es kodiiwe. 1 .0 0 O tut.k a.niu*.s 
w eiag. pudelkaub zł. iB O . i5ieoe- 

ri _________ nia na 3.0ou tutbk wyaył - Lanco
- f i1ULxTo7<7" M Skład im m  Pans. Mak Sanitas

•iStiSS ISiaóasB 7 0
j  przybui j  ariyst.w m aiarsiiia L w ó w > U  K s y & y M  1 3 -

„ .  f i  Na wystawie ktajuwej w- Lwowie wF&jl oy, lakiery piwilui>,e f?u-
i  wszelkie p®tr«e»y laiderm-j
ozo malarskie tuk do donumegc m ss 88k jag i ea j^ ■

juk i eo przemysłowego użytKu.

Masa i lakier
|  za uizczania p.HłóB r a- „ , is 6 p ,  . d e r
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